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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 13 hal. — Biura Redakeyi i Administrąeyi 
ulica " Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. Paseż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankowipL > • 

JSeklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K m  k w a r t a l n i e  6 K., m ie ­
s ię c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 li miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i l i t e r a c k i dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają sie^po 14 hal., 
kilkorazowe pc 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 Jiai. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie pasaź Hacsnanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w P a­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego  Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył nejm iłościw iej z okazyi ukończenia lite­
rackiego dzieła: ‘^A ustro-w ęgierska M onar­
chia w słowie i obrazie", wydać następujące 
Najwyższe pisma odręczne:

Kochany dr. K o  e r  b e r !  M inęło la t 
siedm naście od chwili, gdy Mój ukochany, w 
Bogu spoczywający Syn, ś. p. Cesarzewicz 
Kudolf powołał do życia, literackie przedsię­
wzięcie „Austro-w ęgierska M onarchia w sło­
wie i obrazie".

Obszerne to dzieło, prowadzone po m y­
śli i w duchu ś. p. Cesarzewicza, zostało w ła­
śnie ukończone, odpowiada zaś pod każdym 
względem w zniosłym  inteneyom  jego Twór­
cy. W  słowie i obrazie przedstawia ono sto­
sunki. obyczaje i zwyczaje naszej drogiej 
Ojczyzny oraz bezustanny jej rozwój w dzie­
dzinie umysłowej i m ateryalnej, a przez to 
przyczyni się--'niezawodnie do utrzym ania i 
krzew ienia uczućvpatryotycznych oraz w ier­
nego przywiązania do Tronu i Ojczyzny./., 

Spraw ia Mi isto tną zadowolenie, iż mo­
gę przy ukończeniu tego dzieła wyrazić Mo­
je podziękowanie i Moje zupełne uznanie 
wszystkim jego współpracownikom i polaćąm 
Panu, abyś zawiadomił ich. o tern w' sposób 
odpowiedni.

Budapeszty 10 iati-ać 1802.
F ra n c isz e k  Jó z e l w. r.

Z  W I E D N I A .
(Teatr japoński).

N azywają japońską ak ta s iijB ad a  Yacćo 
japońską — Duse. Tęriium  \cm^parniiotm  do­
tychczas nie odkryłem. Boniewafc cały dow­
cip dziennikarski czy fel.jetónistyezny pols.ga 
dziś nieraz na kontraście rżeczownika z przy-, 
m iotnikiem . v ię e  może b y v  że „japońska 
Duse" to tylko bon mot i że nie posiada 
żadnego głębszego znaczenia. W każdym razie 
podobieństwo jest bardzo pozorne, przypad­
kowe. Zasadza się „ob-yba na tern, jgjwm i Ele 
onora Duse, ani Sada Yafcco nie grają podług 
żadnego znanego europejskiego szablonu, ;że 
więcej żyją niż g rają  n n i e m e ,  że unikają na­
wet najzwyklejszych, przyjętych od dawien 
daw na środków i sposobów scenicznych, że 
naw et na scen ie -są ciągle kobietami, a nie przy 
pominają nawet przez zew nętrzne uebarakte- 
ryzowanie się aktorek. W szystkie porów na­
nia nie m ają już choćby dla tego samego 
sensu, że Sada Yacco jest Japonką, a Duse 
dzieckiem wspólnej nam  wszystkim zacho­
dniej kultury. „Japonka" to znak zapytania 
dla wszystkich, którzy nie żyli przez lat kil­
kanaście w Japonii. Brak wlec najw ażniej­
szej podstawy porównania.

Chcemy być szczerzy i dlatego przy­
znajem y, że nie znamy jeszcze Sady Yacco 
jako jednostki, jako indyw idualności lecz, że 
poznaliśmy przez n ią  tylko wogóie aktorkę 
japońską. Je s t rzeczywiście najlepszą aktorką 
z całego personalu nadwornego teatru  w To­
kio, który gościł niedawno w tutejszym tea­
trze „an der W ien". Teatr japoński, to w ra­
żenie tak silne, że nie ma w niem mie.jsfea 
Qa szczegół mniejszej wagi, zwany „Sada 
Y acco", w rażenie pod każdym  względem 
cenne dla artysty, zresztą dla wsz-ystLich, 
sposobność, żeby zobaczyć raz dla odmiany 
coś innego w teatrze, niż swoją fizyonomię 
w lustrze.

Kochana hrabino L o n y  a y ! Po zgonie Mo­
jego ukochanego, niezapom nianego Syna, Cesa­
rzewicza Rudolfa, objęłaś jako Wdowa po Nim  
za Mojem zezwoleniem protektorat nad za- 
łożonem przez N iego dziełem  p. t. ^A ustro - 
w ęgierska M onarchia w słowie i obrazie" i 
odtąd okazywałaś zawsze najżywsze zainte­
resow anie dla tego patryotycznego przedsię­
wzięcia i otaczałaś je  najtroskliw szą pieczo­
łowitością.

Dzieło to, godny pomnik dla ś. p. Ce­
sarzewicza zostało właśnie ukończone a ko­
rzystam  chętnie z tej okoliczności, aby wy­
razić Pani za Jej współdziałanie Moje naj­
gorętsze podziękowanie i Moje zupełne u- 
znanie.

Budapeszt, 10 lutego 1902.
Franciszek Józef w. r.

K ochany S z o g y  e;n y -  M a r  i c h ! Od 
czasu zgonu Mojego ukochanego Syna, Ce­
sarzewicza Rudolfa, P an  jako  przew odniczą­
cy w radzie dyrekcyjnej d z ie ła : „Austro- 
węgierska M onarchia w słowie i obrazie" i 
jako wykonawca woli Zmarłego* czuwałeś ze 
szlachetuem poświęceniem  nad tem  patryo- 
tyczneiu, przedsięwzięciem i popierałeś je  z 
n ieustanaą gorliwością.

W ^ w i l i  ukończenia tego dzieła uc'/.u- 
wam potrzebę wyrazić Panu za długole­
tnią) skuteczną działalność Moje podziękowa­
nie i Moje zupełne uziRlnie.

B ąd p esz t, 10 lu tego 19 02.
Franciszek Józef w. r.

Eozuiiiie się, że teu teatr, to rzecz n ie­
słychanie naiw na, a więc, że działa tern sa­
mem prawie tak jak  natura, a nie jak  sztuka. 
Może być zresztą— Japończycy są daleko 
mniej naiw ni, niż ich teatr. Powiedzenie 
Goethego o „dwóch duszach" w piersi ludz 
kiflj stosuje się także do całych narodów. 
Nawet w życiu naszych narodów europej­
skich są dwa życia: życie mózgiem i życie 
instynktem ^ czjfesercem. YV piersi pana dy­
rektora Ka-wakami siedzi może dwóch Japoń­
czyków, z których jeden  jest postępowcem^ 
inteligentnym  znawcą europejskich fabryk, 
armat-? i *sfaw'„ drugi zaś Japończykiem  
y.at’ ś>c&xt(v' u ic tylko Japończykiem. Tylko 
ten-'3sla’tni nas interesuje i tylko jem u za­
wal zięć z a my te naiwuą, pierw otną sztukę, 
którą mlijtó-y jak  zdrój ożywczy niedawno 
w teatrze.

Rzecz była poniekąd także śmieszna, ale 
nie Japopia działała 'śm iesznie .tylko Europa. 
Europejska dyrekeya teatru  psuła dobre 
wrażenie teatru japońskiego jak  mogła. Prze- 
dewszystkiem  zesłała nam  na u trap ien ie  .ja­
kiegoś confęrencier; w dodatku niem ieckiego^ 
lichego kabotyna, który nie tylko czytał rze- 

fofY niezrozumiałe, ale w dodatku sam tego 
nie rozum iał co czytał. Nie ma nic okrop­
niejszego. jak  tęn  na gruncie paryskim  tak 
nieszkodliw y, a nieraz przyjem ny zwyczaj, 
jeżeli upraw iają go Niemcy. Psuła także nad­
zwyczaj nastrój japoński, inna plaga europej­
ska, a mianowicie Loie Fuller, której różno­
kolorowa św ietlana sztuka nadaje s i ę d o Ya -  
riete nie zaś do teatru, a niem ożliwą jest 
wprost w połączeniu z cichą, dyskretną sztuką 
Japończyków.

A orkiestra teatru  „kn der W ien" za­
grała jako uwerturę urywki — z M ikada Suili- 
vana. Jak ie  to d o w c ip n e j a przy tein z jaką 
ironią przebija się w tem  lekceważeniu krw a­
wych tragedyi japońskich wyższość europej­
ska, dla której wszystkie „towary japońskie" 
jak  paraw any i „G eisha", wachlarze i Sada 
Yacco, do tej samej należą kategoryi. Mimo 
to przyznaję, że śmiesznie niestosowna ope­
retkowa uw ertura zrobiła na m nie wrażenie, 
kiedym pomyślał, że za chwilę zobaczę na-

P. M inister wyznań i oświaty na pod­
stawie ustawy z dnia 8 czerwca 1892 (Dz. 
u. p. nr. 92) zam ianował prowizorycznymi 
szkolnymi inspektoram i okręgowymi w dzie­
wiątej klasie rangi: starszego nauczyciela w 
Starym  Samborze, Jan a  S z u m s k i e g o ,  dla 
okręgu szkolnego Kamionka Strumiłowa, 
starszego nauczyciela w Haliczu, Mikołaja 
S t a s z k i e w i c z a ,  dla okręgu szkolnego 
Przem yślany i starszego nauczyciela w Ko­
łomyi, Izydora P i o t r o w s k i e g o ,  dla okrę­
gu szkolnego T u rk a -S ta ry  Samber.

P. M inister wyznań i oświaty zamia­
nował zastępcę nauczyciela religii rzymsko­
katolickiej w żeńskiem sem inaryum  nauczy- 
cielskiem w Krakowie, ks. dr. Józefa K u l i -  
n o w s k i e g o ,  nauczycielem rzym sko-katoli­
ckiej religii w tymże zakładzie.

Obwieszczenie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 20 
lutego b. r. do 1. 20.961 o unorm ow aniu 
przywozu zwierząt i mięsa z krajów kotony 
węgierskiej do królestw  i krajów rep rezen ­
towanych w Radzie państw a, —  zamieszczo­
no jest w „D zienniku urzędowym** dzisiejsze­
go num eru Gasety Lwowskiej.

prawdę kawałek tego świata, który dźwięczał 
w tej chw ili w moich uszach jako m uzykalna 
parodya życia.

A kiedy się kurtyna podniosły to. za­
m iast japońskiej rzeczywistości ukazały mi 
się tylko jakieś obrazy za m glą£ i barwy i 
dźwięki zdawały się dochodzić do mnie z da­
leka bardzo z daleka, tak jak się to przed­
staw ia naraz życie we.śnie, kiedy to się niby 
mówi z ludźmi nie słysząc właściwie ich 
głosu, albo zdaje się widzieć jakiś dzień, 
w którym  jednak  nie ma słońca, albo., być 
świadkiem jakichś zdarzeń niezwykłych, nie­
raz okropnych, które jednak me przepełniają 
nas takjem  zdumieniem czy zgrozą, .jak za­
zwyczaj rzeczy niezwykłe i okropne. Możnaby 
powiedzieć: to zwykły stosunek sztuki do 
życia. Ale nieraz sztuka mówi do nas ze 
sceny tak .głośno, a nieraz nawet woła tak 
przeraźliwie jak  życie; mimo to zdajemy so­
bie ciągle sprawę z tego, że to nie życie 
tylko teatr. W  japońskim  teatrze, przeciwnie, 
wszystko tak prawdziwe, jak  w życiu. W .ja­
pońskim  teatrze mamy nieraz tę samą iluzyęt 
co Wft-tnie a mianowicie, że mamy przed sobą/ 
rzeczywistość, choć brak tej silnej św iado­
mości życia, co na jawie. I  tak sztuka japoń 
ska je s t zarazem nieprawdopodobna i praw ­
dziwa, przesadna aż do dziwactwa i reali­
styczna.

Może być, że naiw na w swych okro­
pnościach, w swej dziwacznej akcyi trag e ­
dyi z XIV. wieku, „Shogun" w ojczyźnie swo­
jej podoba się tylko bardzo naiwnej _ publi­
czności. tej gamej, która u nas w dzień za­
duszny patrzy z przejęciem i ze zgrozą na 
duchy w „M łynarzu i jego córce", albo prze­
lewa łzy, kiedy grają „Dwie sieroty". Mimo 
to Japończycy mogliby grać rzeczy o treści 
jeszcze naiwniejszej, a słuchalibyśm y i pa­
trzyli zawsze z tem samem zaciekawieniem. 
Bo we wszystkiem, co oni grają, jest treść 
życia i to nie tylko życia japońskiego, ale 
tego życia, które płynie w żyłach wszystkich 
ludzi bez względu na poziom in teligencji, 
Czy kultury. Japończycy grają dram at życia 
fizjologicznego, dram at życia w najściślej- 
szem, czysto zwierzęcem znaczeniu tego sło-

CZĘŚĆ IHMRZĘD OWA

Isców, 24 lutego.

Bardzo ważny resk ryp t wydało M ini­
sterstwo skarbu do prezydyów wszystkich 
krajowych władz skarbowych. Reskrypt ten, 
datow any 21 grudnia 1901 (do L. 5370), a 
obecnie podany do wiadomości publicznej, 
opiewa w przekładzie:

„M inisterstwo skarbu uczyniło na pod­
stawie aktów, które w toku spraw  były mu 
przedkładane, niejednokrotnie spostrzeżenie, 
że niektóre władze skarbowe nie poświęcają 
potrzebnej uwagi i troskliwości szybkiemu 
załatwieniu podań, zwłaszcza w spraw ach po­
datkowych. Mianowicie stw ierdzono, a w tym  
kierunku otrzymało M inisterstw o skarbu także 
bezpośrednio od stron interesow anych liczne 
skargi, że dochodzenia co do środków p ra­
w nych łub próśb o ulgi podatkowe rzekomo 
długo się ciągną. Zdarzyły się naw et wypadki, 
w których na załatw ienie takich podań latam i 
czekano, jakkolwiek w razie spowodowania 
we właściwym czasie potrzebnych do tego 
kroków, mogło to byłosię stać w o wiele wcze­
śniejszym term inie.

Ta opieszałość stanowiła też już przed- 
imiot zażaleń niektórych posłów podczas o- 
brad komisyi budżetowej, przyczem skarżono 
się także na to, że orp;ana skarbowe nie za­
wsze okazują odpowiednią uprzejmość i ży­
czliwość zwłaszcza w obec ludności wiejskiej.

J e s t  zaś rzeczą oczywistą, że trudno, 
aby tego rodzaju postępowanie mogło przy­
czynić się do podniesienia powagi władz 
skarbow ych ; we własnym  zatem interesie 
A dm inistracyi skarbowej leży, aby z całym

wa, tylko 'tego życia, które podpada pod 
zm y sły ' a objawia się w nam iętnościach, w 
nienawiści, w miłości, w walce o byt, a w 
końcu w walce ze — śmiencią. Na scenie 
japońskiej nie rozwiązuje się problem ow i 
psychologicznych, ale.jńę kocha swego bli­
źniego, albo skazuje się go na rozprucie so­
bie brzucha, tańczy się, albo walczy się no- 
żejpj całuje się albo um iera. A wszystkie te 
zjawiska w yglądają właściwie tak, ja k  u nas, 
choć są okryte dziwną szata japońską.

MiłóŚ.ć gra tutaj naturalnie tak samo 
ważną rolę, jak  w ż.yęiu gdzie się walka to ­
czy zawsze o piękną H elenę. Mimo to nieraz 
przez całe akty chowa się za kulisami. Niby 
wzrusza całym  mechanizmem , niby .jest we 
wszystkiem, a mimo to prawie ciągle za 
scęną. W prowadzają tu  m iłość rzadko na wi­
dok publiczny, a jeżeli to nieśm iało, wsty­
dliwie, z jakąś tajemniczą dyskrecyą. Tak, 
jak są wielkie nieszczęścia, których im io 
usta zabobonne boją się prawie wymówić, 
tak samo Japończycy zdają się mówić o ncj- 
większem szczęśdtu ludzkiein, o miłości z 
jakąś czcią trwożliwą, jak o wielkiem bó 
stwie, jak... u nas mówi się o śmierci. Sceny 
miłosne są bardzo rzadkie, ale jakże piękne 
w swym tonie delikatnym , niejako przyćmio­
nym, w swym stylu naiw nym , wdzięcznym, 
porcelanow ym ! Zdaje się nam, że słyszymy 
świergot ptasząt, albo szczebiotanie dzieci. 
Złudzenie tem większe, że postacie aktorek i 
aktorów są drobne, że kobiety m ają rzeczy­
w iście jakieś urywane, szybkie i mimo pe­
wną nieudolność wdzięczne ruchy  podlotków 
czy dzieci, że głosy grających są słabe, ja k ­
by dźwięki m etalu okrytego suknem , że w re­
szcie sam język japoński w ydał mi się. m iły 
i miękki, v brzm ieniu swein podobny nie­
raz trochę do języków rom ańskich, do h i­
szpańskiego czy włoskiego. Ciekawa rzecz, że 
me znając języka, rozumie się mimo to p ra­
wie wszystko, co się dzieje na scenie. Może 
dlatego, że jak  mówiliśmy, na scenie dzieją 
się najczęściej rzeczy, do których zrozumie­
nia potrzeba właściwie tylko zmysłów, może 
także dlatego, że artyści g rają  tak zrozumiale, 
realistycznie, że grają więcej za pomocą mi-



naciskiem usuwano tego rodzaju przeszkody, 
stojące na zawadzie rozwinięciu się pomyśl­
nego stosunku pomiędzy władzami podatko- 
wem i a opłacającym i podatik.

Uprasza się zatem Prezydyum  — z po­
wołaniem  się na tutejszy reskrypt z 19 lu­
tego 1895 1. 7586, którego treść należy zno­
wu przypomnięp podległym władzom podat­
kowym, — aby starało się zawsze o nr; 
wadzenie agend w tam tejszym  ck" . . 
n istracyjnym  w sposób wolnj 
przyczem M inisterstw o skarbu - 
w ypróbow antl obowiązków v 
wszyScich. urzędników z naj> t u-
fnośclą oczeku.je: że in te n c ja  tutejszego u- 
rzędu będą w każdym kierunku najzupełniej 
uwzględnione

W spom niany wyżej reskrypt ówczesne­
go M inistra skarbu dr. Bilińskiego z r. 1895 
o p iew a:

„Jak to powiedziałem w mowie mojej 
na posiedzeniu Izby posłów z 24 paździer­
nika 1895 r., mam na oku ten ideał, aby 
pomiędzy urzędnikam i A dm inistracy i skar­
bowej i ludnością istn ia ł stosunek równo­
m iernie pomyślny. U w ażam  za ważne zada­
nie A dm inistracyi skarbowej uczynić wszy­
stko, co z jej strony jest możliwe, do osią­
gnięcia tego celu.

Utrzym ujące się w ciele urzędniczem 
trądycye niewzruszonej wierności dla obo­
wiązków, użyczają mi pełnej ufności, że ta 
dążność moja spotka się z zupełnem zrozu­
mieniem u wszystkich podległych mi urzę­
dników, z których przeważna część niezawo­
dnie już dotychczas kierowała się w swej 
działalności urzędowej zasadami hum anitar- 
ności.

Zależy mi bardzo na tem, aby zarówno 
zapewnić uznanie i dodać podniety takiemu 
pojmowaniu działalnofci zawodowej urzędni­
ków, gdzie ona ma miejsce, jakteż wyrobić 
mu dostęp tam, gdzieby ono jeszcze się nie 
przyjęło.

Trudne i pełne odpowiedzialności za­
danie wykonywanie ustaw o podatkach i o- 
p łataeh  wprowadza przeważną część władz 
skarbowych i urzędów w częste zetknięcie 
z szerokiemi kołami ludności. W  nader prze­
ważającej liczbie wypadków czynności urzę­
dowe, które należy przedsięwziąć^ w wyso­
kim stopniu dotykają ważnych majątkowych 
interesów  danych osób a nierzadko są orga­
na podatkowe zmuszone domagać się od o- 
podatkowanych dotkliwych świadczeń.

Te stosunki wynikające z charak teru  
-służby skarbowej a przedewszystkiem ze słu 
żby bezpośredniego opodatkowania i na leży- 
tości skarbowych sprawiają, że na Tch po­
lach  trudniej jest niż na innych  polach adm i­
nistracyi publicznej ukształtować tak pomyśl 
nie stosunek między urzędnikami i ludnością1 
jak  tego pragnie sam a ludność i jakby to było 
pożądanem także dla ciała urzędniczego ze 
względu na jego działalność urzędową.

miki,*niż zapomocą głosu. Dlatego też po­
trzebowaliśmy n. p. do zrozumienia tragedyi 
„S hogun11 tylko o tyle drukowanego m e 
mieckiego komentarza, żeby zaznajomić się z 
tłem  „historycznem “, na którem  rozgrywa się 
japońska sztuka.

Zresztą wszystkie komentarze są tutaj 
tak zbyteczne, jak znajomość dziejów japoń­
skich w 14 wieku albo podawanię. treści 
„Shoguna“. Dosyć, że w sztuce są trzy n ie­
zm iernie ciekawe sceny. N ajpierw  omówio­
na już scena m iłosna; piękna Kiku oświad­
cza się sama księciu Josiaki, który w prze­
b ran iu  sługi musi się ukryw ać w domu jej 
ojca przed straszną zemstą brata  swego, 
w ładcy Japonii, Shoguna. Jestto  zresztą je ­
dyna scena przyjem na w sztuce, bo po za nią 
dzieją się same okropne rzeczy. Pomijamy 
zupełnie fakt, że Josiaki skazany był n ie ­
gdyś za zamach stanu na „Harakiri“‘ (t. j. 
na  rozprucie sobie brzucha) i że nie byłby 
n igdy  m ógł się całować z piękną Kiku, gdy­
by go jakiś poczciwiec nie był wyręczył w 
tej nieprzyjem nej czynności.

Gorzej jest, że Josiaki ma żonę, która 
myśląc, że mąż zg inął naprawdę',1- z rozpa­
czy popadła w obłąkanie. Poznajem y się tak­
że z tą panią, co jęstwtem ciekawsze, że gra 
ją  — Sada Yacco. Gra a raczej — tańczy. 
Już sama myśl tego tapea szaleństwa jest 
praw ie demoniczną. Sada Yacco działa tem 
oilniej i okropniej, że nie przesadza. Twarz 
jej nie jest maską, tylko uśm iechniętą tw a­
rzą obłąkanej. Ma ten wzrok prawie spokoj­
ny" łagodny, który patizy, a nie widzi, a ru ­
chy jej szalone, szybkie^są w dziwnym kon­
traście z wyrazem jej twarzy. Nie przesadza 
także w śmiechu, którego dźwięk słaby mimo 
to szarpie za nerw y, jak  najokropniejszy 
zgrzyt lub ryk zranionego zwierzęcia. Kiedy 
wyśmiewają się z niej paupry, zbliża się do 
n ich  z tak złowrogim spokojem i z takim 
uśmiechem, że aż przechodzą nas dreszcze. 
Do tego szalonego „tańca“ wyobrazię, sobie 
trzeba bardzo cichy dźwięk gitary, jakąś 
chyba rzeczywiście japońską, bardzo pierwo­
tn ą  meiodyę, k tóra tutaj w połączeniu z grą 
aktorki stw arza nastrój, dziwny, nastrój wię-

Najważniejszem co może- r r  siąp ić  z« 
strony urzędników, Pr- - , . c ^ r fe lp k u  
ich służbowych o jp w iu u /-  -gli pok- .*6
owe trudności \w , i .nicy s -ając
sie ząwsze i w- ,6 sum iennie i
jednakowo ■ - - się bezstron­
nością. r.;.y będzie z korzy­
ść; dJft pojedynczych osób,

e o ile siły podatkowe 
mogą być pociągane na rzecz

awowego i aby także w swojej
.uosei urzędowej dawali wyraz ocenia- 

. tego położenia kontrybuentów .
Nie dotykając tu wcale obowiązku uprzej­

mego obchodzenia się ze stronam i a wrazie 
potrzeby spokojnej wobec nich powagi, bo 
uważam to za rzecz, k tórą  rozumie się samo 
przez się, zwracam przedewszystkiem  na to 
uwagę, że organa skarbowe mają obowiązek 
w ysłuchania należących do sprawy dat i w y­
wodów, zbadania ich sum iennie i wprowa­
dzania z jak  największym pospiechem na 
drogę urzędową w niesionych środków pra­
w nych lub podań.

Przy wykonywaniu ustawy należy te 
dla stron korzystne postanowienia prawne, 
o ile podpadają one pod normy, które z 
urzędu m ają być zastosowane, przestrzegać 
z taką samą sumiennością, jak  postanowie­
nia, które nakładają na strony zobowiązania. 
Należy zaś unikać s tarann ie  wszystkiego, 
co by mogło obudzić w stronach upraw nione 
niedowierzanie, jak n. p. namawiani* do 
cofnięcia środków praw nych, grożenie, że 
środki praw ne i odwoływania się do drogi 
łaski nieodniosą pożądanego skutku i t. d.

Nie m niej starannie należy przy roz­
prawach ze stronam i, a przedewszystkiem 
przy spisywaniu protokołów baczyć na to, 
aby strona nie pozostawała w nieświadom o­
ści co do podpisanego przez n ią  oświadcze­
nia ; staw iania pytań sugestyw nych należy 
stanowczo unikać.

Rozumie się zupełnie i samo przez się, 
że w stosunkach pozasłużbowych w razie 
omawiania spraw urzędowych choćby nie- 
wchodziło tutaj w g rP n aru szen ie  tajem nicy 
urzędowej, należy zachować jak  największą 
ostrożność; sądzę jednak, iż ze względu na 
to, że właśnie enuncyacye urzędników wśród 
takich okolihżnośei dają niekiedy powód do 
skarg, zwrócić potrzeba uwagę na konia.-' 
czność zachowania przezorności.

Przy ew entualnych doniesieniach lub 
zarządzonych dochodzeniach urzędnicy spra­
wujący te czynności mają zawsze zwracać 
na to swoją uwagę, czy między donosiciela­
mi lub przesłuchiw auem i osobami, a kon­
try buentem nie dają się dostrzega* objawy 
.nieprzyjaźni,! a gdyby Tak było należy zwró­
cić potrzebną baczne uwagę na tę okoliczność, 
przyczem jednak ma być swoja, drogą pro­
wadzone dalsze dochodzenie, względnie w ła­
ściwa czynność urzędowa.

Przestrzeganie nakreślonego wyżęj. po-

cej niż operowy, więcej niż tea tra lny  po 
europejsku.

W  ogóle dziwną je&t ta  „m uzyka11, któ­
ra towarzyszy grze dram atycznej japońskiej. 
W  scenie, o której mam zam iar mówić te ­
raz, w scenie najciekawszej i najokropniej­
szej ze wszystkich, „ muzyka“ ta polega ty l­
ko na silniejszych lub słabszych, powolniej­
szych lub szybszych uderzeniach — bębna. 
'Albo ci Japończycy są bardzo naiw ni ludzie, 
/albo wyrafinowani -  moderniści, mistrzowie 
sztuki nastrojowej, M aeterlinki. Bęben, czy 
owa prym ityw na g ita ra  robią wrażenipswię­
ksze, niż gdyby pełna orkiestra tworzyła 
akom paniam ent do słów mówionych na s&e-j 
nie. A  także w samej grze m ają wiele środ­
ków czysto m uzykalnych, n. p. w intonacyi 
głosów, w pewnej rytmiczności ruchów, w 
efektownych pauzach i t. d. z czego się wi 
dzi, że m ają bardzo delikatne poczucie na­
stroju mimo wszystkie inne tak naiw ne i ja ­
skrawe środki.

„Shogun“ kończy się aż potrójną śm ier­
cią. Jesteśm y w pałacu samego Shoguna, 
który przypatruje się z wielkiejn zajęciem 
tańcom i pantom inie wędrujących aktorów. 
Shoguna gra sławny Kawa Kami, mąż Sa­
dy Yacco a dyrektor „nadwornego teatru". 
Jest doskonałym aktorem, nawet.... czy nie­
stety.... także podług pojęć•zupełniajeuropej­
skich. Przypom ina czasem któregoś ze zna­
nych aktorów włoskich, należących do „naj­
nowszej “ szkoły. Czasem przypomina naw et 
matadorów operetkowych. Mimo to w tw a­
rzy S b  kryje się coś zdradliwie niecywili­
zowanego, praw ie okrutnego, tak, że się nie­
raz obawiam^; żeby nie skazał naraz wę­
drujących tancerzy na H arakiri zamiast przj1- 
patrywdć się z uśm iechąm  _ ich swawolnym 
skokom. Ma także jeszcze jed n ą  oryginalną 
właściwość, w prost patologiczną, oto jakiś 
tic douloureux, jakieś chorobliwe drganie w 
twąrzy, które nas z początku denerwuje-, bo 
nie wiemy czy należy do roli czy nie, %ż 
zaczyna nas interesować coraz^ więcej sam 
Kawakaiui, tak, że nam  w końcu wszystko 
jedno czy drganie w tw arzy jest środkiem 
artystycznym , czy chorobą.

Tancerze kończą swą pantom inę i do

tępowania umożliwi urzędnikom  w ykonyw a­
nie ich obowiązków z tem  większym naci­
skiem w wypadkach, w których niemożna 
uczynić zadość nieuzasadnionym  wym aga­
niom, lub gdy zachodzi potrzeba zapew nie­
nia ustawom należnej powagi wobec upor- 
nych żywiofów. Im  większą zdobędzie sobie 
urzędnik powagę u ludności, im większe 
uznanie znajdą jego usiłowania mające na 
celu zapewnienie ustawie ogólnego i równo­
m iernego znaczenia, im chętniej i bez uprze­
dzeń znajdować będą u niego posłuch upra­
wnione skargi i zażalenia kontrybuentów , 
choćby były one jak  najdrobniejsze, tem 
pewniej będzie mógł on liczyć na to, że 
znajdzie zrozumienie i należyte ocenienie u 
wszystkich sum iennych kontrybuentów  nawet 
w tych  w ypadkach, w których jego obo­
wiązek zawodowy stawia go w konieczności 
wymierzenia, na podstawie uzasadnionej, wyż­
szych podatków i należytości skarbowych, 
pociągania do opodatkowania nowych przed­
miotów i podmiotów lub zastosowania suro 
wych zarządzeń celem wykonywania ustawy.

Życzeniem jest mojem, aby przy słu- 
żbowem ocenianiu działalności urzędni­
ków nie były pomijane wszystkie powyższe 
zapatryw ania i aby przestrzeganie nakreślo­
nych tu obowiązków było tak samo oceniane 
jak  rozwinięcie gorliwości służbowej i upra­
w niona piecza około interesów Skarbu pań­
stwowego, albowiem te ostatnie przymioty, 
chociaż godne pochwały i konieczne, niem ogą 
być brane jednostronnie  w rachubę.

U rzędnicy, którzy działając w tym  du­
chu, potrafią pogodzić 'ścisłe p rzestrzega­
nie swoich obowiązków służbowych z huma- 
n itarnem  postępowaniem w obec ludności, 
mogą być na wypadek, gdyby pomimo to 
stali się przedmiotem nieuzasadnionych na 
paści, newni skutecznej ochrony ze strony 
swoich władz przełożonych i M inisterstw a 
skarbu. “

Koło polskie.
Koło polskie w W iedniu odbyło w so­

botę dłuższb':' posiedzenie.
Prezm  Jaw orski wytykał, że wielu po­

słów wyjechało bez urlopu. Jak  już wiadomo 
z sobotniej depeszy , na wniosek prezesa u- 
chwalono wyrazić p. Romanowiczowi, który 
m andat złożył, pisemne uznanie i podzięko­
wanie za gorliwe wypełnianie obowiązków po­
dolskich.

N ast^ fił wybór do rozm aitych koimśyj 
w miejsce posłów Ćwiklińskiego ■ Romano 
.wjcza.

Przy wyborze do komisyi szkolnej wy­
łoniła się dłuższa dyskusya. łKomisya matka 
postawiła" kandydaturę posła W ojtygi ; inni 
posłowie popierali posła Petelenza. W yorano

sali wnoszą kosz, w którym  się ma znajdo­
wać — piękna Kiku. Shogun kazał ją  por 
wać dla siebie p m r  passer le temps. Teraz 
zaczyna grać rzeczywiście; w twarzy jego, 
w ruchach w głosie, drga gorączka, niepo­
kój miłosny, oczekiwanie.... Idźcie, idźcie — 
woła do otaczającego go dworu —  idźciff.;.. 
Szepcze te ‘słowa głosem chrapliwym, n ie­
cierpliwie nam iętnym ; chce być^sam  z tą, 
która jest w koszu....

N araz dzieje się rzecz niespodziewana, 
straszna. Z kosza zam iast Kiku wychodzi — 
.J,ośiaki, śm iertelny wróg choć brat Shogu­
na, ten sam, którego Shogun niegdyś na 
śmierć skazał. Przerażenie Shoguna jest tak 
okropne, naturalne, że groza ta  lodowata, 
udziela §ię także widzom. Rozpoczyna się 
walka. Josiaki zadaje Shogunowi śm iertelne 
pchnięcie nożem. Shogun krw ią zbroczony 
chowa się za jakąś kotarę, Josiaki go prze­
śladuje. Szukają się i uciekają przed sobą 
jąk rozpaczliwie walczące z sobą zwierzęta. 
Stąpają, cicho jak  pantery. Kawakami już 
nie jest, „m atadorem 11. Ustaje g ra  i rozpo­
czyna się niby prawda. Shogun blady jak  
śmierć, ściska rekam i szyję brata.... Ż za­
ciśniętych jego zębów, z wyrazu szeroko o- 

J^wartych oczu, z brw i skurczonych, widać 
jak  ściska coraz silniej i silniej, jak  dusi, 
dusi.... Josiaki upada na ziemię jak  worek. 
To takie naturalne, tak strasznie naturalne, 
żo się zapomina o teatrze. Shogun chwyta. 
się za pierś skrwawioną, oddycha ciężko, 
rzuca się w kurczach, bije się, szamocze ze 
śmiercią.... Okropniejsza walka1 niż przedtem,' 
z bratem .... Ginie jak  zwierzę, jak dzik albo 
niedźwiedź na polowaniu.... Śmierć nie tea­
tralna, ale zwykła, brutalna, prosta śmierć....

Na tem nie koniec.... W idzimy jeąaeze 
jedną jp le ró . Jak iese  lepsze, szlachetniejsze 
wydanie Jjjń erc i. Może dlatego, że um iera 
kobieta, że tę śmierć gra Sada Yacco, może 
dlatego, jgju to śmierć naturalna, praw ie ła ­
godna., wobec tam tych gw ałtow nych kata­
strof śm iertelnych. Ale i tąj co przedstawia 
nam  Sada YaeęS nie jęęt właściwie graniem , 
nie jest artystyczną apoteozą tylko wprost 
im itacją , najrealniejszem  powtórzeniem śm ier­
ci podług natury . W  um ieraniu obłąkanej

posła W ojtygę g i  głosam i; pos. Peielenz o- 
trzym ał 15 głosów.

Do kom isji wodnej wybrano h r. A nto­
niego Wodzickiego. Do komisyi ekonomicznej 
posła Doboszyńskiego, do budżetowej dr. Gre­
ka, do konstytucyjnej dr. Petelenza.

Pos. R o t t e r  zgłosił interpelacyę w 
pewnej sprawie spadkowej.

Pos. G r e k  wniósł, by dodać do m- 
terpelacyi zapytanie, czy P. M inistra jest 
skłonny znieść ustawę spadkową, o której 
w spom inał w komisyi budżetowej pos. Sta­
rzyński. Uchwalono.

Pos. K r ó l i k o w s k i  zgłosił trzy wnio­
ski. Pierwszy żąda ustawy odrębnej dla m niej­
szej własność) co do intabulacyi praw w ła­
sności i długów.

Sprawę tę po dłuższej dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos posłowie Doboszyński, So- 
zański i Potoczek, uchwalono poruszyć przy 
budżecie M inisterstw a sprawiedliwości.

Drugi wniosek pos. Królikowskiego do­
m aga się przepisów o pensyach wdów i sie­
ró t po takich urzędnikach, którzy byli zasą­
dzeni sądownie lub dyscyplinarnie.

Pos. h r. W odzieki uważa sprawę tę za 
bardzo doniosłą i w niósł przydzielenie je j do 
komisyi prawniczej. Uchwalono.

Trzeci wtniosek pos. Królikowskiego do­
m aga się założenia większej insty tucyi zali­
czkowej i pożyczkowej dla urzędników i sług 
państwowych. Odesłano do komisyi socyalno- 
politycznej.

Pes. S t w i e r t n i a  wskazał, że komi- 
sya budżetowa, zajmując się polepszeniem 
bytu urzędników przy zakładach karnych, za­
pom niała o kapelanach i nauczycielach wię­
ziennych. Uchwalono poruszyć w komisyi 
budżetowej.

Pos. B o m b a  przedstaw ił projekt in­
te rpe lac ji do P. M inistra handlu  z powodu, 
że w podręczniku pocztowym na rok 1901 
nakazano używać na niemieckie przekręco­
nych  nazw niektórych miejscowości galicyj­
skich.

Sprawę te przekazało Koło komisyi par­
lam entarnej.

Poseł dr. K o z ł o w s k i  powrócił do 
przerwanej dyskusyi budżetowej i powiada, że 
jest wręcz niedorzecznością żądać rów nocze­
śnie zwiększenia wydatków i zm niejszenia do­
chodów państwowych, a nie mówić o innych 
nowych środkach dochodów. Mówca p o d d a ł j l  
krytycznem u rozbiorowi ew entualny dochód 
z podwyższenia ceł od towarów kolonial­
nych, dalej z podwyższenia cen ty toniu i 
cygar.

Następnieiprzem aw iali: p. D o b o s z y ń ­
s k i ,  W  i e 1 o w i e j s k i , C z a j k o w s k i ,  
D z i e d  u s z y ć  k i  i Eugeniusz A b r a h a m o ­
w i  c z.

Ks. P a s t o r  oświadczył się za tem, 
by wcale nowych źródeł dochodów nie wska­
zywano. Mówca byłby w razie koniecznej 
potrzeby za podwyższeniem podatku osobisto-

żony Josiaki, która ginie na widok trupa 
męża, nie ma ani trochę tradycyonalnej pozy 
teatralnej n iem a w estchnień sentym entalnych 
umierającej „Damy Ivameliowej“, Sary Bern- 
hard t albo W olter. Go oprom ienia tę śmierć, 
to nagły błysk w twarzy, jakiś blady, rzew­
ny, przejm ujący półuśmiech, kiedy naraz — 
poznaje męża, kiedy jej m iłość w chwili 
śm ierci przedziera się naraz przez grubą, 
czarną zasłonę, która okrywała jej rozum.
Te chwilę przedstaw ia Sada Yacco w sposób 
praw ie genialny. Tę chwilę, kiedy u umie­
rającej naraz ustaje obłąkanie; to iim ie ran ie -|| 
czysto kobiece z miłości i w miłości jest 
oddane po mistrzowsku. W tej kobiecości 
dorównywa może rzeczywiście — Eleonorze 
Duse.

Tego samego wieczora grano także — 
„Kupca w eneckiego11, a właściwie tylko sce­
nę przed sądem z tego dram atu Szekspira.
Ozy rzeczywiście z dram atu Szekspira '? Znaw­
cy utrzymują, że to sztuka oryginalna japoń­
ska, starsza od „K upca11 angielskiego poety.
W  każdym razie tem at ten sam i scena 
przed sądem mniej więcej także ta  sama. 
Mniej więcej....

Żałuję, że nie mam  już miejsca, bo ja ­
poński Shyloek, który en parentMse.Tai&l ta ­
kie same drganie w twarzy, co Shogun, je s t 
typem bardzo oryginalnym , ciekawym, god­
nym  dłuższego opisu, Sada Yacco, jako Por- 
tia — po japońsku nazywa się; Osode — była 
dla mnie nie zrozumiała, jakaś uroczyście 
sztywna, deklamująca. .. widocznie Szekspir 
nie jest jej „do tw arzy11-.” Oczekiwałem w ła­
ściwie całkiem czegoś innego. M yślałem , że 
Japończycy przerobią •Szekspira w edług swe- 
ijp :g u stu , n. p., że może Shyloek w ytnie n a ­
prawdę funt mięsa z ciała A ntonia. Zawio­
dłem się; Kawalcami zaznaczył był już wpraw­
dzie tuszem kw adrat na piersiach swego 
dłużnika i zabierał się na seryo do kraja­
nia.... ale sąd japoński nie dopuścił do ta ­
kiej ostateczności*:'Są jeszcze sędziowie w 
Japonii, je s t tam  u t figura docet. wogóle 
więcej Europy, niż się to śniło nam. E uro­
pejczykom.

Tom asz Czaszka.
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dochodowego i za nałożeniem  podatku na ar­
tykuły zbytkowne.

Pos. W i e i o w i e j s k i omawiał ogól­
ną sy tuację  polityczną i chciałby, afcy w dy- 
skusyi generalnej podniesiono wyraźnie także 
stosunek do rządu.

Prezes J a w o r s k i  odpowiedział, że 
Koło już odbyło dyskusyę generalną i że 
mówca w swem przem ówieniu w plenum  
Izby do żądań Koła, w tej dyskusyi wyra­
żonych, zastosował się.

Poseł P i e p e s - P o r a t y ń s k i  niepo­
dzielni zdania ks. Pastora, iż nie należSp 
wskazywaó w dyskusyi w Izbie źródeł do­
chodu, bo potem P. M inister skarbu wystąpi 
niewątpliw ie z wnioskami o pokrycie, na 
które Koło może nr,e mogłoby ^ ię  zgodzić. 
Do takich należy n. p. omawiany w osta­
tn ich  czasach projekt podwyższenia tary f ko 
lejowych, co byłoby dla naszego kraju wprost 
klęską. Mowea zapytuje przeto p. Kozłow­
skiego, czy- w swem przemówieniu wspomni
0 zamiarze rządu podwyższenia ta ry f i jakie 
zajmie wobec tego projektu stanowisko.

P. W i l k  zwracał uwagę na niepotrze­
bne bicie nierogacizny przez w eterynarzy.

P. S t a r z y ń s k i  podnosił,, że należa­
łoby, by P. M inister skarbu przedstaw ił pro­
gram  finansowy.

P. Dawid A b r a h  a m o w i c z  omawiał 
wszystkiegoropozycye co do nowych podatków
1 przedstaw iał, iż wszelki program  skarbowy 
w Austryi zawsze je s t ryzykowny, bo już 
n. p. spraw a cukrowa może taki program  
zachwiać.

P. B o m b a  dom agał się zniesienia lub 
chociażby obniżenia podatku dom ow o-kla­
sowego.

Dr. K o z ł o w s k i  odpowiedział obszer­
nie wszystkim poprzednim moweom i pod­
niósł, że z podatku tytoniowego liczą na do­
chód 8 do 4 milionów koron. P. Piepesowi- 
Poratyńskiem u odpowiedział mówca, że co do 
ta ry / kolejowych zajmie stanow isko odporne. 
Zwłaszcza wobec bliskości term inu zawarcia 
traktatów  handlowych uważałby mówca obe­
cną chwilę za najniestosowuiejszą/Sdo takiej 
akcyi.

W  końcu wyznaczyło K o li mówców do 
niektórych tytułów w budżetowej dyskusyi 
szczegółowiej w Izbie.

Z sejmu pruskiego.
W  sobotę toczyła się w Izbie deputo­

w anych sejmu pruskiego w dalszym ciągu 
rozpoczęta na piątkowem posiedzeniu dysku- 
sya nad spraw ą niezatw ierdzenia przez ce­
sarza wyboru p. K aufm anna na drugiego bur 
m istrza m Berlina.

Poseł R ichter polemizując z wywoda­
mi m inistra spraw  --wewnętrznych, barona 
H am m ersteina powiedział,fee odpowiedzialność 
m inistrów przecież nie polega na tein, aby 
m inister w ogóle „wykręcał się“ od odpo­
wiedzi. W odpowiedzi, jaką dał na odpowiednie 
zapytanie m inister zachodzi jaskraw a sprze­
czność, jaskrawsza, aniżeli zazwyczaj u mi­
nistrów . Odpowiedź m in istra  zgodna j e s t  ze 
staropruską tradyeyą,, która istn iała jeszcze 
dawno przed konstytucyą. Zdaje się, że w 
tej sprawie wchodzą w gr6i*wpływy nieod­
powiedzialne, ale- w takim razie rola mim-1 
strów redukuje się do umieszczania swych 
podpisów. To potrafiłby także robić pierwszy 
lepszy urzędnik kancelaryjny i nie potrzeba 
do tego ministrów. Mówca wylicza rozmaite 
nieporozumienia, jak ie-osta tn im i czasy zaszły 
między Berlinem  a koroną, jak bajeczne s tu ­
dnie, pomniki dla strażaków ogniowych i t. d. 
i wskazuje na to, że artystom narzuca śię 
naw et w prost projekta na pomniki, co ze 
stanowiskiem artystycznem  nie da się pogo­
dzić. W szystko to wytwarza ferm ent, psuje 
krew  i wychodzi tylko socyaljstom na ko­
rzyść.

M inister spraw w ew nętrznych baron 
H am m erstein oświadczył, że poseł R ichter 
spaczył jego mowę i widocznie chciałby go 
w plątać w zawiłą polemikę. Mówca jednak 
nie da się skusić do powiedzenia więcej, ani­
żeli w sw ąj ostatniej mowie powiedział. Po­
seł Kiehter nie może narzucić się na sę­
dziego między koroną a zarządem Berlina.

Poseł Falkenheim  (konserwatysta) wy­
raził m niem anie, żte powtórny wTybór Kauf­
m anna był tylko kaprysem  reprezentacyi 
m iasta Berlina. W Berlinie sądzą, że można 
czekać na zatwierdzenie K aufm anna „bis zum 
Sanct-N im m er Tag&“.

Poseł L angenhang  i inn i protestowali 
przeciwko użyciu wyrazu „kaprys".

N astępnie odroczono dyskusyę do po­
niedziałku.

K K O I I K A

Lw ów , 24 lutego.

— Jubileusz Ojca św. Z okazji 25-łe- 
tniego jubileuszu Ojca św. Leona XIII odbyła
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się wczoraj w tutejszej katedrze łacińskiej uro­
czysta Msza św., którą odprawił Najprzew. ks. 
Arcybiskup BilcznVski. Kazanie okolicznościowe 
wygłosił ks. Zaleski, T. J. Drugą Mszę św. od­
prawił ks. Arcybiskup Weber.

W nabożeństwie wcięli udział; JE. P. Na­
miestnik Lęon hr. Piniński, P. Marszałek krajo­
wy Andrzej lir. Potocki, reprezentanci- władz 
państwowych, autonomicznych, wojskowych, Re­
prezentacja miasta, oraz licznie zgromadzona 
publiczność, która wypełniła świątynię po brzegi.

—  Obiad. Wczoraj o godzinie 7 wieezo- 
rern odbył sic z okazyi uroczystości jubileuszu 
pontyfikatu Jggo Świątobliwości Papieża Leona 
XIII u Najprz. ks. Arcybiskupa dr. Józefa Bil- 
ęz,ewskiego obiad, w którym wzięli udział: JE. 
P. Namiestnik Leon lir. Piniński, Marszałek kra­
jowy Andrzej hr. Potocki, ks. Arcybiskupi: An­
drzej lir. Szeptycki, Jójw  Teodorowicz, dr. Józef 
W eber; Ich Ekscelencje: Prezydent wyższego 
sądu krajowego Aleksander Tcliomiicki, komęp- 
dant korpusu generał broni Ferdynand Fie­
dler, Wiceprezydent kraj. Dyrekey*skarbu dr. 
Witold Krfytowski; Wiceprezydent Namiestni­
ctwa Jan Lidl, Wiceprezydent Eady szkolnej 
krajowej dr. Edwin Płażek, prezes galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego Władysław Kra- 
iński; Ich Ekscelencje gpherał-porucznicy: Fran­
ciszek Gusyda, Franciszek Steinitzer, Józef Pa- 
natowski, Adolf Heimroth- Hosśfełd, Albert Koller; 
dr. Antoni Małecki, zastępca Marszałka krajo­
wego tradca Dworu dr. Tadeusz Piłat, członek 
Wydziału krajowego radca Dworu Kazimierz La­
skowski, Tadeup Cieński, Teodor Serwatowski, 
Wiceprezydent wyższego sądu krajowego dr. Jan 
Dylewski, Prezydent sądu  krajowego dr. Edward 
Bauch, r e to r  Uniwersytetu radca Dworu dr. 
Ludwik iiydygi^r, prokurator skarbu radca Dworu 
dr. Wiktor Korn, radca Dworu Gustaw Mauthner, 
dyrektor poczt i telegrafów radca Dworu Jan 
Seferowicz, starszy prokurator Państwa radca 
Dworu Filip Woroniecki, dyrektor koleLpaństwo- 
wych radym Dworu Ludwik Wierzbicki, radca 
Dworu Pius Twardowski, radca Dworu i prof. 
Uniwersytetu dr. Ludwik Ćwikliński, wice-pro- 
kurator skarbu dr. Karol Engel, prezes Towa­
rzystwa dziennikarzy' polskich radca Namiestni­
ctwa Adam Krochowiecki, radcy Namiestnictwa: 
Ignacy Korzeniowski i dr. Ignacy Dembowski, 
rektor Szkoły politechnicznej Koman Dzieślewski, 
rektor Akademii weterynaryi dr. Józef Szpilman, 
profesor Uniwersytetu dr. Stanisław Głąbiński, 
Wiceprezydent sądu krajowego Stanisław Przy- 
łuski, księża pra łac i: dr. Rudolf Lewicki i dr. 
Zygmunt Lenkiewicz, kanonicy łaó. kapitały me- 
tropofitalnej : ks. Zenon Lubomęski, ks. AŚdrze? 
Świstehjlci i ks. Józef Zajehowski, ksiądz Adam 
ks. Sapieha, pułkownik Karol bar. Pfianzer- 
Baltin, wiceprezydenci miasta: Michał Michalski 
i Stanisław Ciuchciński, dyrektorowie gal. Kasy 
oszczędności: Antym NikorowSj i Jan Kanty 
Steczkowski, radca Rządu i dyrektor policyi 
Wilhelm Seheehtel, radca Rządu! i dyrektor gi­
mnazjum Wojciech Biesiadzki, profesorowie Szko­
ły politechnicznej: Maksymilian Thulie i Włady­
sław Piłat, radcy Wydziału krajowego : dr. Jó­
zef Ekielski i Eugeniusz Pierożyński, ces. radca 
Arnold Des Loges, inspektor koldi państwowych 
Ignacy Drewnowski, ks. kanclerz konsystorza 
metropol. dr. Bolesław Twardowski, ks. pro­
boszcz Puchalski, ks. sekretarz arcybiskupi dr 
Albin Warszylewicz, ks. notaryusz konsyst/W i- 
ktor„Bilski, ks. Antoni Saczyński, członek Eady 
miejskiej Ignacy Drexler, rotmistrz Artur bar. 
Mannsberg, dr. Janusz Przygodzki, prezes Stow. 
„Skały" Szeremeta, prezes Stow. „Jedność" Mar- 
tyński, proap Stow. „Przyjaźń" Miszczyszyn, 
prezes „Czytelni kolejowej" Wł. Konopacki.

W nzą^io obiadu wzniósł ks. Arcybiskup w 
podniosłych słowach toast, w którym rzekł mniej 
wi(W) co następuje :

Przez cAnnaście wieków nie było takie­
go święta ludów chrześcijańskich, na które my 
jednak i wzrosłe z nami pokolenie patrzymy aż 
dwa razyńPo Piusie IX. zaraz bezpośredni jego 
•następca doczekał się na najstarszej stolicy świata 
lat, Piotrowyęh, mimo, że w życiu i rządach 
Jego nie brakowało pracy, ciMbioń i troski. 
Bywało w dawniejszych czasach — mówił da­
lej ks. ArcyiLjbgfji — że nieprzyjaciele Ko­
ścioła kusili się o to, aby z mouolitu wiary 
katolickiej odkruszye jeden lub drugi dogmat. 
W wieku XVIII. znaleźli się ludz^j), którzy po­
dali w wątpliwość.! poniewierkę całe Objawie­
nie nadprzyrodzone, ale wielka negacja wszel­
kich podstaw religii . nawet przyrodzonej, to 
wytwór, objaw i choroba naszych dopiero cza­
sów. Powszechny zamęt w pojęciach religijnych 
musiał spi owadzićjiehaos w określeniu podsta­
wowych form bytu człowieka na ziemi. Do­
szliśmy do -tfigo, że dżisiaj niemal każdy na 
swój sposób pojmuje wolność, władzę, rodzinę, 
własność, społeczeństwo, każdemu z tych pojęć 
inną przypisując treść, inny początek, inne gra­
nice. Za anarchia w umysłach poszła anarchia 
w czynach. I doszliśmy do tego, że dzisiaj grozi 
nam zalew tak wielki blijbarzyństwa, jąki je ­
szcze nigdy nie zawisł nad ludzkością, bo za­
lew z głębin naszych własnych społeczeństw. 
Leon XIII. obaczył to niebezpieczeństwo, zrozu­
miał też, że świat się w coś nowego przeobra­
ża i odczuł aspiracye i siły wielkich mas spo­
łecznych. Pospieszył też z ratunkiem.

W dalszym ciągu zaznaczył dostojny mó­
wca, że w krótkim szkicu niepodobna nawet po­
bieżnie wskazać co ten wielki Papież zdziałał 
dla uleczenia i uspokojenia świata. Jego acta i

lutego 1902 r

gęsta są nieprzejrzane, % jego encyklik złoży 
się niewyczerpany zbiór i najgłębsze eorpus m - 
ris- p stosunku Kościoła do państwa, rządzących 
do rządzouMh, chlebodawców do robotników, 
wyższych do niższych. Chcąc jednak ująć dzia­
łalność Papieża w syntezę, streścić ją  w naj­
krótszej formule, to będzie ona opiewała : in- 
sta-urare oninia in Christo....

I znać już posiew nauki Leona. Pod jej 
wpływem powstał wo wszystkich niemal kra­
jach nnfi umysłowy, który walczy o wprowa­
dzenie więcej prawdy i sprawiedliwości w spo­
łeczeństwa. Dzięki Leonowi nastąpiło wywyższe­
ni ećjkatolicyzmu w świecie i w duszach, którego 
przejdwem fakt, że obok niewierzących, dziś co­
raz mniej ludzi półwięrządych, a za to coraz 
więcej takich, którzy słowem iJjzynSp poczu­
wają się do obpwiązku wyznawania wiary swo­
jej, przekonani, że ona nie każe się im wyrze­
kać żadnsgo ideału, pozwala i pomaga praco­
wać, kochać, żyć i umierać w obronie wszyst­
kiego, co prawdziwie wielkie i szlachetne. Świa­
domość ta katolicka ocknęła sięyi pogłębiła i 
u nas, czego dowodem i ta okoliczność, że re­
prezentacja nasza w Wiedniu i kraj cały uwa­
żają uroczystości jubileuszowe Ojca św. za święto 
nasze rodzinne.

Jest w kołach duchownych zwyczaj — 
podniósł dale) ks. Arcybiskup — a raczej po- 

nrzoba w c a ,  że przy większych, uroczystych ze­
braniach, obok imienia Papieża wspomina się 
zaraz imię ukochanego naszego Monarchy. Ku 
obu czcigodnym, ukochanym Jubilatom zwracają 
się i dzisiaj ze czcią i miłością oczy całego na­
szego społeczeństwa. Tej czci i miłości dając 
wyraz, wołajmy: Wielki Papież Leon XIII. i 
ukochany nasz. |fajmiłościwszy Monarcha Fran­
ciszek Józef niech żyją jeszcze długo ! Na szczę­
ście swoich ludów niech żyją!

Przemowy tej ks. Arcybiskupa, która głę­
bokie wywarła wrażenie, wysłuchali uczestnicy 
obiadu stojąc a ostatni okrzyk z uniesieniem po 
trzykroć powtórzyli.

— Dla uczczenia jubileuszu Ojca św. 
ofiarował ks. Arcybiskup dr. Bilezewski na roz­
maite cele dobroczynne 2000 K.

— JE. ks. Eustachy Sanguszko, który 
przebył ciężką chorobę w Gumniskaeh, bawił w 
Wiedniu, zkąd za poradą prof. dr. Neussera udał 
stę na dłuższy pobyt do Dayos.

— Z Towarzystwa dla popierania 
nauki polskiej we Lwowie. Jako członko­
wie zało/yciele z wkładką 200 koron przystą­
pili do Towarzystwa: Reprezentacja m. Kra­
kowa, fundacya im. Towarnickiego, tudzićż pp.: 
prof. J. Blautli, dyr. E. Stroynowski, prof. W. 
Syniewski i prof. T. Taiowski. Jako członek 
wspierający dożywotni z wkładką 50 koron przy­
stąpiła do Towarzystwa: Kasa oszcjgdności mia­
sta Krakowa. Liczba członków czynnych zwy­
czajny cli (wkładka roczna 8 koron)-, wzrosła do 
cyfry 388, członków wspierających zwyczajnych 
(wkładka roczna 1 korona) do cyfry 178. Zgło­
szenia i wkładki uprasza Się przesyłać pod 
adresem Towarzystwa: Lwów, Archiwum Ber­
nardyńskie.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. We wtorek, dnia 25 b. m., w Szkole real­
nej, ul. Kamienna 2, o godzinie pół do 8 wier 
czoręm doc. Uniw. dr. St. Witkowski „Elemen­
tarny kurs języka łacińskiego; część II".

— Posiedzenie komitetu budowy kościoła 
św. Elżbiety, odbędzie się u ks. Arcybiskupa 
Bilezewskiego we środę, dnia 26 b. m., o go­
dzinie 4 po południu.

— Wieczór Bohdana Z alesk iego , za­
powiedziany w Kole literacko - artystycznem na 
środę, 26 b. m., zostaje z powodu ważnych bar­
dzo przeszkód odłożony.

— Nadanie stypendyum. Rada szkolna 
krajowa nadała stypendyum z fundacyi im. Ka­
rola Beliny Brzozowskiego, w kwocie rocznych 
860 K., począwszy od I półrocza roku szkolnego 
1901/2 Bohdanowi Lasockiemu, uczniowi II kl. 
wyższej Szkoły realnej we Lwowie.

— Wydział krajowy postanowił uwol­
nić Towarzystwo dla wyrobów koszykarskich w 
Wiązownicy od wszelkich dodatków do podatków 
z wyjątkiem państwowych na przeciąg 10 lat, 
począwszy? od r. 1902.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Zgromadzeni/ tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 26 b. m., o godzinie 7 wieczorem w lo­
kalu Towarzystwa politechnicznego we Lwowie, 
przy ul. Chorąiefźyzna 1. 17, I 'piętro. Na po­
rządku dziennym: Dokończenie dyskusyi nad od­
czytem p. Stefana Ossowskiego p. t.: „Młodzież 
i Szkoła politechniczna wobec przyszłości ekono­
micznej społeczeństwa polskiego".

—  Z Politechniki. P. Adam Młodnicki, 
rodem ze Lwowa, złożył na wydziale budowy 
maszyn tutejszej Politechniki drugi egzamin 
państwowy.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie si'ę dziś, w poniedziałek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Ruch ogólny na szlaku Teresin-Bor- 
szczów linii Teresin-Iwanie puste został podjęty 
na powrót dnia 28 b. m. pociągiem nr. 8860.

— Ruch kolejowy podjęty 23 b. m. na 
szlaku Borki wielkie-Grzymałów, doznał z powodu 
zawiei śnieżnej nowej przerwie.

— Pielgrzymka polska do Rzymu z 
okazyi 25 rocznicy pontyfikatu Ojca św., wyru­

szy z Krakowa dnia 21 kwietnia b. r. w go­
dzinach popołudniowych. Pielgrzymka zatrzyma 
się po drodze w Padwie, Lorecie i Asyżu, a 
w Rzymie zabawi przez 10 dni. Podróż z Kra­
kowa do Rzymu i z powrotem, wraz z 10-dnio- 
wem utrzymaniem w Rzymie kosztować będzie 
I klasą 300 K., II  klasa 240 K , I1T klasa 
150 K.

Od ochmistrza dworu papieskiego msgr. 
Bilsettiego otrzymał' ks. Kardynał Puzyna zape­
wnienie, że Ojciec św. ucieszony zamiarem urzą­
dzenia w tym roku pielgrzymki polskiej, gotów 
jest udzielić jej posłuchania.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa „Pracy kobiet" odbyło Ifę wczoraj 
w lokalu własnym przy ul. Wałowej. Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego walnego zgroma­
dzenia, udzielono członkom rady zawiadowczej 
absolutoryum. Przyszłemu wydziałowi polecono 
zastanowi^się nad tern, czyby nie lepiej było 
opłacać robotnice w pracowni szycia białego od 
każdej sztuki. Przystąpiono następnie du wyboru 
uzupełniającego rady zawiadowczej. Wybrane zo­
stały ponownie panie: lir. Stadnicza, WPowska, 
Dylewska, Seferowiczowa, Tckorznieka, Marsowa, 
Eolle, Wechslerowa, hr. Skarbkowa, Bojarska, 
Pajączkowska, Barttoni i -Czapelska.

—  Towarzystwo „Bratniej pomocy słu­
chaczów Wszechnicy lwowskiej wybrało na od­
bytem w sobotę walnein zgromadzeniu zastępcą 
przewodniczącego akad. J. Stobieckiego i udzie­
liło wotum zaufania prezesowi swemu p. Anto­
niewiczowi i całemu wydziałowi.

— Pierwsze promocye doktorów nauk 
technicznych odbyły się w sobole ma wiedeń­
skiej Politechnice w obecności P. Ministra o- 
światy dr. Hartla.

—  Pierwsze konstytucyjne walne zgro­
madzenie Związku gal. Kas oszczędności, odbę­
dzie się we Lwowie z końcem marca lub po­
czątkiem kwietnia.

— Grono konserwatorów Galicyi za­
chodniej na odbytem niedawno posiedzeniu uchwa­
liło z okazyi restauracyi Zamku królewskiego na 
Wawelu wydać dzieło, składające się z dwóch 
części. Pierwsza obejmie część architektoniczną, 
druga historyczną i archiwalną. Na koszta wstę"- 
pne przeznaczono 200 K. i wybrano komitet ści­
ślejszy, do którego weszli pp.: Tomkowicz, Krzy­
żanowski, Chmiel i wnioskodawca p. Lepszy.

— Lwowskie Tow. łyżwiarskie ogła­
sza, że choć z reguły ślizgawka każdego dnia 
bez przerwy otwartą jest zawsze, to zaarza się 
czasem, że pod silniejszem działaniem słońca, 
powierzchnia lodu staje się w jednej chwili mniej 
wytrzymałą- i tor wtedy dla zakonserwowania 
w południe przynajmniej do godziny 5 zamyka­
ny być musi. Gdy jednak stanu tego nigdy z 
góry przewidzieć nie można i zawiadomienia o 
zaszłej zmianie w czas wydać się nie da, rzeczą 
więc jest publiczności, by taką acz niemiłą „force 
majeure" z właściwem zrozumieniem rzeczy, 
uwzględniać i bez wyrzekań na zarząd znosić 
raczyła.

— Komitet balu prasy prosi te osoby, 
które podjęły się uprzejmie sprzedaży biletów,' 
a do tej pory nie złożyły rachunków, aby ra ­
czyły odesłać pieniądze względnie niesprzedane 
biie|y na ręce skarbnika komitetn p. Aleksandra 
Milskiego, ul. Akademicka 1. 10.

— Dyrektorem ogólnego austryackiego 
Towarzystwa aptekarskiego dla Galicyi wscho­
dniej wybrany został w Wiedniu p, Karol Skle- 
piński, aptekarz we Lwowie.

A  Kronika policyjna. Doszczętnie okradł 
wczoraj po południu niewyśledzony dotychczas 
sprawca p. A. P.^zamieszkałego przy ul. Źuliń- 
skiego 15, zabierając mu całą garderobę.

Pani O. W., zamieszkałej przy ul. św. 
Antoniego, skradziono z komody złoty zegarek 
z monogramem A. W., wartości 100 K., i pu­
lares z kwotą 10 K.

Siedm klgr. masła i kopę jaj skradziono 
wczoraj po południu z zamkniętej szafarki w 
Eynku 40. Podejrzanego o popełnienie tej kra­
dzieży znanego złodzieja Jana Koguta aresztowała 
polieya.

Z zamkniętego pomieszkania p. A. D., słu­
chacza praw, skradziono wczoraj między godziną 
7 a 8 pościel i garderobę, wartości przeszło 
200 K.

— Zwyczajne walne zgromadzenie Sto­
warzyszenia kandydatów adwokackich w Krako­
wie odbędzie!-'się w niedzielę, 2 marca b. r. o 
godzinie 3 po południu w lokalu Izby adwoka­
ckiej w Krakowie.

— Pożar. W Wołosiance — jak donoszą 
ze Skoleg-o — padły w nocy z czwartku na pią­
tek ofiarą płomieni dwie zagrody włościańskie 
wraz z zapasami zboża. Szkoda wynosi 6000 K.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Aleksander Batuk, towarzysz sztuki drukar­
skiej, w 35 roku życia.

W Bielczu, Leon Langner, nauczyciel lu ­
dowy, w 33 roku życia.

W Podhajcacli, Władysław Lisowski, kan­
celista sądowy.

—  Wodociągi krakowskie. W odpo­
wiedzi na pismo prof. dr. Olszewskiego, zamie­
ścił w Nowej Reform ie  prof. dr. Bujwid arty­
kuł, w którym podnosi, iż woda w wodociągach 
krakowskich zawiera zaledwie 0-l  proc. żelaza. 
Jest to ilość drobna, nie dająca jeszcze podsta­
wy do rozmnażania się grzybka Cremothi ix
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polystora. Gdyby dalsze badania wykazały wię­
cej żelaza, to wówczas dopiero trzebaby albo 
wyłączyć studnie zawierające żelazo od pompo­
wania, albo zbudować aparat do odżeleźnienia 
wody.

— Z Krakowa donoszą nam: Wczoraj 
wieczoram odbyło się zgromadzenie nowo zało­
żonego Towarzystwa opieki nad polskimi za­
bytkami sztuki. Zebranie zagaił prof. dr. Kosta- 
necki, który zdał sprawę z czynności komitetu 
organizacyjnego Towarzystwa. Statuty Towarzy­
stwa zostały zatwierdzone. Prezesem Towarzy- 
atwa wybrano radcę Dworu dr. Maryana Soko­
łowskiego, wskład wydziału weszli pp.: dr. 
Piotr Bieńkowski, Mikołaj Bronicki, St. Cercha, 
Jan  Chrzanowski, hr. Michał Dzieduszycki, dr. 
Konstanty Górski, St. Jagmin, dr. Jerzy Kiesz- 
kowski, dr. Feliks Kopera, dr. Kazimierz Ko- 
stanecki, dr. Witold Mierczyński, hr. Jerzy My- 
cielski, Mieczysław Pawlikowski, Jan Stanisław­
ski, Emanuel Szweykowski, dr. Zdziechowski i 
Józef Onyszkiewicz.

Na wniosek dr. Sternschussa uchwalono 
dążyć do zmiany przepisów dla konserwatorów, 
które nie dają im prawa wkraczać w takich wy­
padkach, jak restauracya katedry na Wawelu.

Włzoraj odbyła się uroczystość z powodu 
80-tej rocznicy urodzin emer. prof. gimn. św. 
Jacka, Aleksandra Kośmińskiego. Wręczono mu 
piękny adres. W uroczystości wzięli udział ko­
ledzy i uczniowie solenizanta, dyrekcya gimna- 
zyum i teraźniejsi profesorowie i uczniowie gimn. 
św. Jacka.

— Z Wiednia donoszą nam: Wdowa po 
znanym badaczu Hołubię otrzymała z Cesarskiej 
kancelaryi gabinetowej pismo z serdecznymi wy­
razami współczucia.

- -  Burze. Z Catanii donoszą: Szaleje tu 
burza. Morze jest bardzo wzburzone. Fale zer­
wały mur ochraniający nasyp kolei na Etnę.

Na czerwonem morzu szaleje burza. Wie­
le parowców wstrzymało ruch, inne przychodzą 
z wielkiem opóźnieniem. Temperatura spadła na­
gle na —10°.

— Straszny pożar. Z Nowego Jorku do­
noszą : W nocy z piątka na sobotę wybuchł w 
dzielnicy 34 groźny pożar w magazynie wojsko­
wym, gdzie nastąpił wybuch nagromadzonej tam 
wielkiej ilości nabojów. Pożar przeniósł się na­
stępnie na domy okoliczne i na botel „Park 
Avenue", budynek wielkich rozmiarów. Wiele 
osób wyskakiwało oknem, przyczem odniosło 
obrażenia. Wiele osób zginęło. Admiiał Miiller 
śmiertelnie raniony. Wieża hotelowa i główny 
mur zawaliły się. Dotychczas nie -wiadomo, ile 
osób znajduje się pod gruzami. Policya opró­
żniła sąsiednio domy, a mieszkańcy ich przenio;- 
śli się do stajen i dopiero o 4 nad ranem zlo­
kalizowano pożar.

— Podczas pożaru w hotelu „Parąue 
Avenue“ w Nowym Joiku zginęło 15 osób, a 
ukuło 50 odniosło skaleczenia. .j
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Cpera. W omówieniu czwartkowej „Cy- 

ganeryi", które -wskutek przeoczenia pozostało 
fragmentem, podniosłem, że dramatyczne akcenta 
znajdują w p. Sorel lepszą przedstawicielkę ani­
żeli czysto liryczne. Miejsca namiętne i wybu­
chowe czynią grą i śpiewem wrażenie daleko 
głębsze, aniżeli ustępy uczuciowe, i dla tego z 
jednej strony n. p. Mimi p. Wyns nazwać mu­
szę kreacyą hardziej jednolitą, a tern samem ar­
tystycznie wyższą, aniżeli tę samą partyę w in- 
terpretacyi p. Sorel, z drugiej znów strony Car­
men tej ostatniej znacznie przewyższa jej „Mi- 
mi“ . Dzika, namiętna, zdradliwa natura cyganki 
wychodzi w grze p. Sorel niezmiernie plasty­
cznie i prawdziwie; im częściej widzi się tę Car­
men, tern więcej odnajduje się w niej doskona­
łości.

Nowym był w sobotę p. Lewicki w roli 
Don Josego. Znam artystę tego z występów we 
Lwowie i Krakowie przed kilku laty i przyznać 
muszę, że przez czas ten poczynił pod wielu 
względami znaczne postępy. W ogólności i gra 
i śpiew są zupełnie poprawne, cho«iaz głos nie 
wszędzie wystarcza. Tony -wysokie są forsowne, 
a w mezzavoce głos traci brzmienie, staje się 
szarym i mało dźwięcznym. Zresztą p. Lewicki 
aż nadto widocznie oszczędza głosu do ostatniego 
aktu. Jest to ekonomia zupełnie racyonalna, 
szkoda tylko, że zachodzi w ogóle jej potrzeba. 
Akt ostatni, przyznać trzeba, jest bez porówna­
nia lepszym od poprzedzających, nazwaćby go mo­
żna zupełnie dobrym, gdyby nie zbytnia jaskra­
wość w grze i śpiewackiem forsowaniu. Jak na 
mój smak, obniża ona nieco poziom artystyczny, 
chociaż p. Lewicki jest w tym .względzie zgo­
dnym z wieloma wybitnymi śpiewakami -włoskiej 
szkoły, wedie których namiętność i rozpacz Jo­
sego nie może być wiernie oddaną bez tych ru­
chów przenamiętnych, tego gwałtownego atako­
wania tonów i t. p.

P. Ludwig posiada w swym repertoarze 
wiele partyj bez porównania lepszych od Esca- 
milla. Tu trzeba olśniewać, zwyciężać -.samem 
ukazaniem »ię, być bożyszczem tej publiczności 
cyrkowej, tych tłumów żądnych krwi i dowodów 
brutalnej siły, a tego wszystkiego p. Ludwig nie 
posiada ani w wyglądzie ani w całej swej arty­
stycznej naturze.

Wczorajszy „Holender11 przyniósł zmianę 
w obsadzie Senty. P. Strassernównej przeszka­
dza nieco w tej roli sam charakter głosu, po­
siadający więcej błysku, aniżeli objętości, przy- 
tem tę jasność, która bardzo dobrą jest w nie­
jednej partyi *nie tak marzycielskiej i tajemni­
czej jak Senta. W grze i śpiewie miała nato­
miast p. Strassernówna wiele miejsc szczęśliwych, 
jak zwłaszcza balladę o żeglarzu w drugim akcie, 
najpiękniejszy i najważniejszy ustęp całej partyi,

s. b.

„Święto ognia". W warszawskim teatrze 
Wielkim wystawiono onegdaj po raz pierwszy 
„Święto ognia", ftfttaz;® choreograficzną M. 
Prażmowskiego z muzyką Zygmunta Noskow­
skiego. Dzienniki warszawskie zaznaczają wielki 
sukces utworu, osnutego na motywach swojskich; 
autorowie wprowadzali na scenę obchód sobótek 
i puszczanie -wianków. Prócz ról mimicznych 
znajdują się w „Święcie ognia11 partye śpiewne, 
które wykonała p. Frenklówna (mezzo-sopran) i 
p. Grąbczewski (baryton). Po każdej odsłonie 
wywoływano autorów kilkakrotnie. Zygmunt No­
skowski otrzymał kilkanaście wieńców. Prasa 
jednogłośnie podnosi niezwykłą piękność muzy 
cznej iłustracyi „Święta ognia", oraz bogatą i 
pełną smaku wystawę.

itepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po raz drugi „Przy 

telefonie", sztuka w 2 aktach A. de Lorde i K. 
Polej; po raz drugi „Piękna ogrodniczka", fra­
gment sceniczny w 1 akcie przez St. Krzywo- 
szewskiego i po raz drugi „Miły gość", kome- 
dya w I akcie Jerzego Courtelina, przekład Zofii 
Wójcickiej.

We wtorek po raz pierwszy „Urwasi", 
fantazya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; 
libretto i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy­
stawa.

Rozpocznie „Yerbum nobile", opera w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani 
sława Moniuszki.

We środę po raz drugi „Urwasi", fanta­
zya w 2 aktach podług baśni indyjskiej; libfdt- 
to i muzyka Erazma Dłuskiego. Nowa wy­
stawa.

Rozpocznie „Yerbum nobile", opera w 1 
akcie; słowa Jana Chęcińskiego, muzyka Stani­
sława Moniuszki.

We czwartek „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda; gościnny występ Bel Sorel,

Najbliższą nowością będzie „Życie publi­
czce", komedya w 4 aktach Emila Fabre.

Lwóiv, dnia 24 lutego.

W  pięknie zielenią przystrojonej auli 
tutejszego U niw ersytetu  odbyło się wczoraj 
przed południem  walne zgrom adzenie człon­
ków Towarzystwa filologicznego, na którein 
po załatwieniu szeregu spraw będących na 
porządku dziennym, urządzono w spaniałą owa­
c je  dotychczasowemu prezesowi Towarzystwa, 
radcy Dworu prof. dr. Ludwikowi Ć w i k l i ń ­
s k i e m u ,  z okazyi 25 letuiego jubileuszu 
jego pracy profesorskiej.

Obrady zgrom adzenia w chwilowej nie­
obecności prezesa zagaił wiceprezes Towarzy­
stw a prof. U niw ersytetu dr. K r u c z k i  e- 
w i c z.

Z porządku dziennego przyjęto przedło­
żone przez sekretarza prof. Hoszowskiego 
spawozdanie z czynności w ydziału i udzielono 
skarbnikowi na  wniosek kom isji kontrolują 
cej absolutoryum z rachunków  za rok ubie­
gły, poczem dokouauo wyboru nowego wy­
działu.

Prezesem  wybrano prof. U niw ersytetu 
dr. Kruczkiewirza, wiceprezesem prof. Schuei- 
dra. Członkami w ydziału w ybrani zostali pp. 
dr. W itkowski, W róbel, Śmiałek, dr. M an- 
dybur, Lachowski, Hoszowski, dr. Halin i dr. 
Heck.

Redakcyę czasopisma Eos powierzono 
p ro f dr. W itkowskiemu, którem u do pomocy 
dodano komitet redakcyjny, złożony z pp. 
Schneidra, dr. H ahna, dr. M audybura i dr. 
Jezienieekiego.

Z kolei uchwalono podwyższyć wkładki 
członków z kwoty 4 kor. ua 8 kor. rocznie.

N astępnie wygłosił prof. dr. Mikołaj 
Sabat bardzo piękny odczyt p. t. „Propyleje 
ateńskie w rzeczywistości, a według planu 
M nezyklesa", który zgromadzeni nagrodzili 
rzęsistym i oklaskami.

Gdy przebrzm iały ostatn ie oklasfei w pro­
wadzono do auli radcę dworu p ro f dr. Ćwi­
klińskiego.

Pierw szy przem ówił do jub ita ta  wśród 
ogólnej ciszy nowoobrany prezes prof. dr. 
Kruczkiewicz w następujące słowa:

Czcigodny Panie, działalność Twoja w 
zakresie Towarzystwa filologicznego, której 
należuy hołd złożyć postanow iliśm y na tem 
Zgromadzeniu, je s t tylko m ałą cząstką Twej 
działalności naukowej, nauczycielskiej, oby­
watelskiej. Szczęśliwie jednak  tak się zda­

rzyło, że m ogliśmy zasadnicze ram y tego' 
hołdu nieco rozszerzyć. Oto grono byłych 
Twych uczniów i przyjaciół zgłosiło się do 
W ydziału z życzeniem, aby mogło na wal- 
nem  Zgrom adzeniu uczcić Twą 25-letuią dzia­
łalność nauczycielską osobnym aktem połą­
czonym z wręczeniem Ci książki pam iątko­
wej. Na propozycyę tę zgodziliśmy się z całą 
gotowością i przyjęliśmy ten akt do progra­
mu dzisiejszego Zebrania tem bardziej, że 
uie masz nikogo w tem  Towarzystwie, któ­
ryby me był Twym uczuiem lub przyjacie­
lem, jakkolw iek po za Towarzystwem tem 
liczysz jeszcze wielu uczDiów i przyjaciół. 
Przemowę łączącą się z tym  aktem wygłosi 
niebawem  jeden z byłych Twych uczuiów, 
ja  ograniczę się do szczuplejszego zakresu 
Twej działalności w Towarzystwie, która w 
obec innych  głośniejszych i donioślejszych 
Twych zasług łatwo m ogłaby pójść w n ie­
pamięć i dlatego tern dobitniejszego wym a­
ga uwydatnienia.

Przed  10 laty  filologowie galicyjscy 
nie mieli własnego Towarzystwa, nie mieli 
swego orgauu naukowego. Było to tylko de­
zyderatem  podobnym do owego jabłka w 
wierszu Saphony, rumieniącego się na końcu 
wysoko sięgającej gałązki, które wielu widzi, 
ale uie może go dostać.

Powołać do życia Towarzystwo filolo­
giczne w naszych stosunkach, wydawało się 
prawie uiemożebnem. Tyś podjął tę myśl 
śmiałą, zgromadziłeś chętnych około siebie, 
ułożyłeś wraz z n im i statut i Towarzystwo 
powstało, a choć na  razie nie rozporządzało 
dostateczneini siłami, przecież Twoja niezwy­
kła praca utrzym ała je  "przy życiu. L ab<ąę 
improbus omnia vincit, można to powiedzieć 
z W ergilim . N a pierwszem walnem zgrom a­
dzeniu Towarzystwa obrano Cię jednogłośnie 
jego prezesem i odtąd rokrocznie powtarzał 
się ten  jednozgodoy wybór. A ten wybór 
nie był tylko wyrazem należnej Ci czci, nie 
był też naw et tylko wyrazem uznania za 
położone około Towarzystwa zasługip.ale prze- 
dewszystkiern był wyrazem przekonania, że 
jesteś na czele Towarzystwa nieodzownie po­
trzebny. Byłeś bowiem prawdziwie duszą To­
warzystwa, wskazywałeś członkom godne o- 
pracow ania przedm ioty, organizowałeś poży­
teczne wydaw nictw a, starałeś się o to, że 
na  m iesięcznych zebraniach Towarzystwa n i­
gdy uie brakło odpowiednich tem atów i p re ­
legentów, sam też często występowałeś jako 
prelegent.

Zdawało się, że w obec szczupłych, środ­
ków pieniężnych, płynących jedynie  ze skro­
m nych wkładek członków, wydawanie czaso­
pisma jako organu Towarzystwa jest niemo- 
żebnein. Ty zamieniłeś i to życzeuie w rze­
czyw istość: założyłeś filologiczne czasopismo 
.Eos, które odtąd co roku pojawiało się w 
dwu pokaźnych zeszytach. Nie było pienię­
dzy na retnuneracye dla autorów, którzy tu 
swe prace umieszczać m ie li; Ty umiałeś- wy­
naleźć chętnych, którzy za darmo ofiarowali 
odpowiednie artykuły. Sam byłeś redaktorem 
tego czasopisma przez cały treu okres, podej­
mowałeś' żm udną pracę czytania i poprawia­
nia nadsyłanych artykułów, ba uawet kore­
ktę drukarską sam przeważnie prowadziłeś. 
Pomimo tego brakło jeszcze pieniędzy na 
roszt druku czasopisma, Twoim usiluym sta ­
raniom  i wpływom zawdzięczaliśmy subwen- 
cye z funduszów krajowych i rządowych, 
przez które deficyty zostały wyrównane.

Śmiało więc powiedzieć można, że n a ­
sze Towarzystwo filologiczne przez Ofebie g łó ­
wnie powstało i dotąd się utrzymywało.

Dziś. kiedy uas opuszczasz nie może­
my ukryć smutku i obawy, czy bez Twej 
energicznej działalności, Towarzystwo i dalej 
utrzym ać się zdoła, choćby na tej wysokości, 
na któnej je  zostawiasz. Ale nie tu pora na 
wywodzenie żalów i obaw. Towarzystwo fi- 
ologiczne póczuwa się przedewszystkiem do 

obowiązku złożenia Ci hołdu uzuania za Twą 
niezm ordowaną pracę i Twe wyjątkowe za­
sługi położone około Towarzystwa. W  tem 
poczuciu ofiaruje Ci najwyższą godność, jaką 
rozporządza, godność pierwszego honorowego 
członka tego Towarzystwa.

Po tem  przemówieniu wręczył dr. Krucz- 
dewicz jubilatowi w pięknej tece złożony 
dyplom m ianujący dr. Ćwiklińskiego p ierw ­
szym członkiem honorowym Towarzystwa.

Z kolei imieniem byłych uczuiów jub i­
lata zabrał głos p ro f gim uazyum  brzeżariskiego 

Garlicki i rzekł mniej więcej w te s ło w a: 
Dostojny Jubilacie !

Jeśli praw dą jest, że pożyteczne czyny 
jednostek, poświęcone społeczeństwu, są kar­
tami zapisanem i — to przyznać musimy, że 
dziś stanęliśm y przed pierwszym wspania­
łym tomem księgi Twego życia! Ćwierć wie­
ku bowiem upłynęła, odkąd rozpocząłeś apo­
stolstwo wiedzy i uauki — odkąd objąłeś het- 
m aństwo młodzieży uniwersyteckiej, a odtąd 
nie ustałeś w tej pracy,-'podjętej w imię jej 
dobra i chwały ! A była to praca pod szczę­
śliw ą rozpoczęta wróżbą ! Złożyły się na to 
i Twoja indyw idualność, Dostojny Jubilacie 
i stosunki zewnętrzne. Ty bowiem jako pro­
fesor wniosłeś młodzieńczy zapał, w ielką eru- 
dncyg, nadzwyczajne zdolności, jeduem  sło­
wem kw iat swych sił fizycznych i ducho­
wych — zewnętrzne zaś stosunki w ypłynęły

z położenia naszej Alm ae M atris, U niw ersy­
tetu  lwowskiego. Były to bowiem czasy jej 
przełomu. Zwolua, ale statecznie, dokony­
wała się zmiaua wykładowego języka n ie­
mieckiego na język polski, a uiem al ostatnie- 
mi redutam i zdobytemi były obie katedry filolo­
gii klasycznej. Kiedy więc naprzód ś. p. p ro f 
W ęclewski. a uastępuie Ty, D ostojny Ju b i­
lacie, przemówiliście słowem polskiem o dzie­
łach  dunm ego Rzymu i pomnikach uroczej 
ojczyzny Pallas A teny — jakieś nowe, wio- 
śniane obudziło się życie w pracy filologi­
cznej. Rozpoczął się ruch, krzątanie się w 
bibliotece, liczne grom adzenie się ua w ykła­
dach, eimilacya szlachetna w pisaniu roz­
praw  naukow ych —  w sem inaryum  ożywio­
ne dysputy, jednem  słowem jakiś nowy duch 
przeniknął umysły, nowy zapał do pracy i 
nauki pobudził starszych i młodszych adep­
tów filologii. — Już wówczas za Twoją in i­
c ja ty w ą  utworzyło się. kółko filologiczne, 
które stało się zaczątkiem  tego dzielnego 
hufca, który dziś nosi nazwę „Towarzystwa 
filologicznego". Zgromadziwszy pod swoiin 
sztandarem  „praw dą a pracą" chętnych, za­
paliwszy w uich zam iłowanie do uauki, w y­
tyczywszy gościniec, po którym  kroczyc n a ­
leżało, przysposobiłeś ten zastęp do walki z 
przesądem Lcznych u nas jednostek, uważa­
jących filologię klasyczną jako balast dla 
uowszej kultury i postępu. Szermierze ci zro­
zumieli hasło przez Ciebie głoszone i doka- 
zali w krótk.m  przeciągu czasu, że pod 
względem ścisłości badań potrafią dorównać 
Zachodowi i że nie potrzebują wstydliwie 
spuszczać oczu przed uajdzielniejszemi orga­
n izacjam i duchowemi innych krajów. Ro­
czniki „Eos", organu tego zastępu filologów, 
są dowodem najwym owniejszym  tej skupio­
nej pracy naukowej. Żeś więc te, dotąd 
drzemiące, siły pobudził do działania, żeś je  
zorganizował, to wyłączną je s t Twoją zasłu­
gą —  to jest Twojein dziełem. Ta zasługa 
staje sięa dopiero w tedy zrozumiałą, gdy zwa­
żymy, jakim  nakładem  pracy, różnych u tra ­
pień, n ieprzespanych u o c y , tego rodzaju 
dzieła do skutku przychodzą ! A cóż mam 
powiedzieć o iunych  zasługach Twoich, czy 
to przez podniesienie sem inaryum  filologi­
cznego, czy to przez założenie osobnej biblio­
teki sem irynaryjnej, czy to przez utworzenie 
zbioru archeologicznego — cóż mam  powie­
dzieć o Tweni zaszczytuern stanow isku jako 
konserw atora dla utrzym ania zabytków h i­
storycznych i artystycznych —  cóż o orga­
nizatorze zjazdu archeologów we Lwowie —
0 Twym rektoracie w roku 1894, gdyś w 
obec Najjaśniejszego P ana otwierał wydział 
medyczny, o Twoim bogatym literackim do­
robku lub o działalności przy zorganizowaniu 
U niw ersytetu ludowego? Na te pytania od­
powiem słowy naszego nieśm iertelnego A da­
ma, żeś „wszędzie cząstkę swej duszy zosta­
w ił". W  dyadem ie szlachetnych uczuć ja ­
śnieje najw spanialszem  św iatłem  uczucie 
wdzięczności. Tem więc uczuciem wiedzeni, 
chcąc dać wyraz naszego przyw iązania dla 
Twej dostojnej Osoby, a zarazem trw ałym  
pomnikiem uczcić Twe srebrne gody, skła­
damy Ci w ofierze tę oto „Księgę pamiątko­
wą".

Przyjm ij, Dostojny Jubilacie, ten skro­
mny, zbiorowy dar prac naszych. N iech ten 
dar będzie arką tych szczerych uczuć, jakie 
na zawsze nas, Twych wdzięcznych uczniów, 
z osobą mistrza łączyć nie przestaną. P rzy j­
mij zarazem w dniu tej rzadkiej uroczysto­
ści życzenia, by Oi Opatrzność pozwoliła 
przy czerstwem zdrowiu długo jeszcze p ra­
cować i dokończyć tak św ietnie rozpoczęte­
go dzieła w drugiej połowm żywota ua  po­
żytek nauki, dla chw ały uaszej Alm ae M a-  
tn s  i dla pociechy naszej O jczyzny!

Domawiąjąc ostatnich słów wręczył p ro f 
Garlicki jubilatow i ozdobuie opraw ną książkę 
pamiątkową, wydaną przez byłych uczniów
1 przyjaciół jub ila ta  z okazyi 25 letniej jego 
działalności profesorskiej.

W końcu przemówił do głębi wzruszony 
jub ila t w te słowa:

Przezacni, szanowni i łaskawi Pauowie !
Uczciliście mię dzisiaj Pauowie dary 

w span iałym i: uczciliście godnością pierwsze­
go honorowego członka Towarzystwa, obda­
rzyliście licznym zbiorem poważnych prac 
naukowych, zaszczyciliście słowami uznania 
niezwykle pochlebnego.

Tak hojna wiązanka nasuw a pytauie, 
czy odznaczenie nie przerasta m iary słuszuej 
i godziwej — i zmusza do ścisłego obra­
chunku we w łasnem  sumieniu. I  powiem 
szczerze : Obrachunek mój wypada mniej po­
myślnie, aniżeli ten, któryśpie, szanowni P a­
nowie przed chw ilą przedstawić raczyli, — 
przypom ina mi ou niejedno zaniedbanie, sta­
wia przed oczy dorobek skrom niejszy od te­
go, do którego osiągnięcia zaufauie, okaza­
ne mi przez U niw ersytet tutejszy przed laty 
blisko 26, zobowiązywało, i którego osiągnię­
cie, jak  m niem am , było możliwe.

A jednak  szczerość uczuć W aszych, 
szau. Panowie, i powaga chwili obecnej da­
ją  mi pewność, że uie chcieliście spełuić 
prostego aktu grzeczności. W ięc odzuaczeuie 
Wasze odnoszę do uzuania rzetelnych  m ych 
chęci służenia sprawie nauki i podjętych w
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tym duchu starań  i zabiegów, i do sposo­
bu działania i do m ych poglądów na ce­
le i znaczenie pracy naukowej i nauczyciel­
skiej.

Jeżeli nauczanie jest sztuką — a jest 
ttią bezsprzecznie — to sztuka ta polega nie 

prostem przenoszeniu wiadomości, lecz 
ua tem, by nauczyciel udziela! zarazem sa­
mego siebie, by wcielał w uczniów to, czem 
dusza jego własna jest przejęta, by zrastał się 
z nim i w jedność i wspólnie z nim i podą­
żał na wyżyny praw dy i piękna. W arunkiem 
Jego powodzenia je s t szczerość, która nawet 
mimowiednie przelewa myśli i uczucia z u- 
mysłu do umysłu, z serca do serca.

Szczęśliwa okoliczność, równy niem al 
^ iek  ze słuchaczami, ułatw ił mi zbliżenie 
się do uczniów, kiedy, młodzieńcem prawie, 
^ s tąp iłem  w r. 1876 na katedrę uniw ersy­
tecką —  i odtąd bez przerwy pragnąłem  i 
Usiłowałem utrzym ać ten  ścisły związek. Da­
jąc, na co mię stało, otrzymywałem w za­
mian dużo: jedną  zwłaszcza rzecz nieoce 
nioną, której w artość dla nauczyciela uni­
wersyteckiego wzmaga się z przyrostem  lat 
jego życia; zapał,, co od młodzieży idzie, jej 
ozdoba i siła zarazem ; grzejąc się przy tym 
ogniu wiary i nadziei, nauczyciel nie potrze­
buje palić drzew, które naniosły wiosny da- 
Wne, lecz może obejmować teraźniejszość ró- 
Wnem zawsze ciepłem  uczucia.

I  tym  sposobem chroni się on zarazem 
od jednostronności, od zasklepiania się w 
ciasnem ograniczeniu jednego przybytku, 
oddzielonego murem nieprzebytym  od in­
nych przybytków nauki. Uczeni, co poświę­
cają się. studyum wieków starożytnych, wię­
cej od innych narażeni są na niebezpieczeń­
stwo, by m e rzasuszyli się wśród zżółkłych 
od starości kart pargam inu, by wśród za­
bytków przeszłości nie stali się zabytkami, nie 
rozumiejącymi swego czasu, obcymi swemu 
pokoleniu. A wszakże filolog winien mieć 
oczy otw arte i umieć na  świat patrzeć, a 
umysł jego ma być wrażliwy, by mógł w 
siebie chłonąć nowe idee i kierunki, z tego 
stanowiska oceniać przeszłość dawno m i­
nioną.,

Świat starożytny już wprawdzie zamarł, 
ale nasze spostrzeżenia i myśli, nasze insty- 
tucye publiczne, życie i urządzenia społe­
czne, nasza sztuka i nauka są z nim zwią­
zane tysiącznem i nićm i. Słusznie zauważył 
E rnest Curtius, że jak  przyroda, choć wie­
cznie ta sama, gdy jedna generacya po d ru ­
giej z innem i wobec niej staje pytaniam i, 
każdej inne daje odpowiedzi i w odmiennem 
ukazuje s;ę świetle, tak i pojmowanie staro­
żytności zawisło od duchowego kierunku 
każdej epoki. I  na  odwrót —  nie możemy 
dokładnie pojąc cz"em jesteśm y i do czego 
mamy zdążać, nie rozumiejąc historycznego 
rozwoju spuścizny starożytnej.

Grecy m aw ia li: jeden mąż to żaden 
mąż, a to samo mniej więcej mówią Ru- 
sini w znanem  zdaniu o gromadzie.

Kiedy przybyłem  do Lwowa (w kilka 
lat po wprowadzeniu języków krajow ych do 
Wykładów uniw ersyteckich) nie było g ro ­
mady ani jednej w zakresie nauk hum ani­
stycznych; boć i pracowników była liczba 
znacznie szczuplejsza, aniżeli dzisiaj. Ale po­
trzebę skupienia sił odczuwał niejeden, ży­
wiej może od innych  nieodżałowanej pamię­
ci Ksawery Liske. Gdy zatem wzmógł się 
tutaj ruch na polu badań historycznych i 
Wzrosła liczba badaczy, w łaśnie dzięki Li- 
skiemu — powstało Towarzystwo historyczne. 
W kilka la t późmej m yśmy zawiązali naszą 
heteryę osobną, głównie dla tego, że każda 
gleba potrzebuje odrębnej uprawy. Pięknie 
przed laty kilkoma wyłuszczył z tego same­
go miejsca na  walnem  zebraniu naszego To­
warzystwa szan. kolega i przyjaciel prol. 
Antoniewicz, że dzieła formalne myśli ludz­
kiej t. j. dzieła piśm iennictw a i sztuki, jako 
idealne przekroje poprzeczne całości- historyi 
pewnego narodu, pewnej epoki lub ludzko­
ści wziętej razem, wym agają odm iennego 
rozpatryw ania i rozbioru, aniżeli przekroje 
podłużne, aniżeli w ydarzenia polityczne. N ad­
to przemawiał za dalszą organizaeyą wzgląd 
na konieczny podział pracy, przem awiały ró­
żne względy i zadania praktyczne.

Od chwili założenia mija rok dziesiąty. 
Co Towarzystwo zdziałało — n-Hjdi to inni 
ocenią, ale niech przy ocenie pamiętają, na 
jakie natrafiliśm y trudności od samego po­
czątku, z jakiem i walczyć m usimy bez przerwy.

Co do mnie, żal czuje, w tej chwili dwo­
jaki: najpierw  ten, że rozliczne obowiązki, 
które przyjąłem  na swe barki, uniem ożliwiały 
mi, zwłaszcza w dwóch latach ostatnich, 
taki w spółudział w pracach Towarzystwa i 
Wydziału i taką akcyę redaktorską dla n a ­
szego czasopisma, jakie były pożądane i jak ich  
pragnąłem  szczerze; i żal drugi, jeszcze wię­
kszy, ten, że opuścić muszę dotychczasowy 
zakres działania w Towarzystwie.

Pożegnanie to nastręcza mi jednak  po­
żądaną sposobność publicznego zaświadcze­
nia, jak  wiele znajdowałem pomocy rzetelnej 
u członków każdorazowego w ydziału, jak 
skwapliwie i gorąco, a bezinteresow nie, wie- 
dzeni tylko miłością nauki, imali się pracy 
członkowie Towarzystwa, miejscowi i zamiej­
scowi, jaka spójnia, jaka harm onia łączyła

zawsze Towarzystwo główne z szanownem 
Kołem krakowskiem.

Cycero powiedział w pewjhej m ow ie: 
J $ & m u s e s t  beneficii gra tia  (wdzięczność jest 
lekkim ciężarem) — nie wiem, czy słusznie, 
jeżeli przez wdzięczność rozumie się coś wię­
cej, aniżeli gó|e słowni podzięki Zycie prze­
konywa nas niem al codziennie o tem, że 
wTdzięczność cięży na wielu jak  centnary, 
tak, iż wielu o niej zapomina. Dla mnie je ­
dnak —- mogę zapewnić — będzie ona i 
lekkim i miłym obowiązkiem. Zbyt bowiem 
wiele węzłów łączy mię z Towarzystwem 
i dotychczasowymi towarzyszami pracy, zbyt 
drogiem jest mi to, co opuszczam, zbyt ser­
deczne z ust Waszych przedstawicieli, Szan. 
Panowie, padały słowa, aby w sercu rnojem 
powstać mogło kiedykolwiek, nie powiem 
zapom nienie, lecz choćby obojętność dla 
spraw Towarzystwa, abym m ógł nie ucze­
stniczyć i w przyszłości w pracach Waszych,
0 ile #zas i okoliczności pozwolą. I  dyplom
1 księga pamiątkowa przypom inać mr będą 
bezustannie, ile tutaj między Panami pozy­
skałem życzliwości, ile zostawiam uczuć przy­
jaznych.

Nie w ym ieniam  nikogo z osobna; wszyst­
kim, co mi dali dowód swego przychylnego 
usposobienia: Czcigodnym mowcoro, Wielce 
Szanownym autorom rozpraw, Członkom To­
warzystwa i m iejscowym i zamiejscowym 
Łaskawym  gościom — wszystkim razem sk ła­
dam podziękowanie jak najserdeczniejsze sta- 
ropolskiem  Bóg zapłać, i

W ieczorem  odbyła się w restauracyi 
Orłowskiego w pasażu Mikolasza wspólna 
uczta koleżeńska.

Targ zbożowy.

Lwów, 24 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8‘80 do 9’10, pszenma na term ina — •— do 
— •— , żytok4® tow e 6-70 do 6-85, żyto na 
te rm in a — ‘— d o — •— , owies obroczny gotowy 
6’80 do 7-25, owies obroczny na term ina— • — 
do — •— , jęczmień pastfewny 5*50 do 5-75, 
jęczmień browarniczy ir50  do 7'50, rze­
p a k /  13-50 do 14-—, ln ianka 1 P — do 
11-50, groch pastew ny 7-50 do 7-75, groch 
do gotowania 8 -50 do IB- — , wyka 7'75 
do 8'50, nasienie ln iane — ■—  do —| ■—-, 
nasienie konopne —■—  do — ■—•, bób — ■-—• 
(j0 _ • —  ̂ bobik 6 ‘ — do 6-50, hreczka 6 ’75 
do 7'50, kukurudza nowa 5'90 do 6-20, kuku- 
rudza s t a r a — -—d o — •— , chm iel za 56 kilo 
— -—  do — , koniczyna czerwona 50 '— do 
6 5 '—, koniczyna biała 5 0 '— >lo 100" —, koni­
czyna szwedzka 50'— do 95 '— , tym otka 28 — 
do 86-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari-  
tas Tarnopol 16‘50 do 17 '—, za -50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in  16'25 do 16‘50,
waran ty — .—  do — • —.

P rzy tjłab em  usposobieniu ceny żyta, 
obniżyły się, pszenicy niezmienne, owsa wy­
kazują zwyżkę.

O g n i » rr

N a j j .  P a n  przyjął w sobotę na po­
słuchaniach : P. Prezesa gabinetu  dr. Koer- 
bera, P. M inistra wspólnego skarbu Kallaya, 
P. M inistra kolei żelaznych W itteka i byłe­
go prezydenta M inistrów  hr. Thuna.

Najwyższą Sankcyę otrzym ał projekt 
ustawy krajowej, uchwalony przez Sejm ga­
licyjski w sprawie przyłączenia gm iny  Ru­
ska wieś z przyległościam i do m iasta Rze­
szowa.

W  sobotę po południu odbyła się w 
W iedniu pod przewodnictwem P. Prezyden­
ta  M inistrów  dr. Koerbera rada gabinetowa, 
w której wzięli udział wszyscy PP. M ini­
strowie.

W edług dzienników Rząd ma zamiar 
zwołać Delegacye wspólne w połowie m aja 
rlo Budapesztu. _________

 ̂ M7 Pradze odbyło się wczoraj posiedze­
nie kom itetu wykonawczego posłów czeskich 
do sejmu i Rady państwa.

mmi GAM LWOWSKIEJ
Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw .). Dzi­

siaj w południe przybyła do pałacu bisku­
piego deputacya, złożona z przedstawicieli 
różnych kół obywatelskich w celu w ręczenia

ks. kardynałowi Puzynie protestu  przeciw 
„Legendom" Niemojewskiego. Z powodu cho­
roby ks. kardynała przyjął deputacyę ks. bi­
skup Nowak. Deputacya w ręczyła mu pro1 
test podpisany przez około 400 przedstawi­
cieli obywatelstwa krakowskiego i wiejskiego.

Kraków, 24 lutego. (Tel. p r.)  W y­
dział Kola literacko-artysty.cznego uchw alił 
przyłączyć się do protestu artystów  i przy­
jaciół sztuki z powodu witrażów niemieckich 
dla katedry na W awelu.

Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw .). Wczo­
raj odbyło się tu walne zgromadzenie I koła 
męskiego Tow. szkoły ludowej.

Przewodniczący p. Bartoszewicz, zaga­
jając zebranie, wspom niał o zasługach zm ar­
łego prezesa ks. Chromeckiego. N astępnie po 
odczytaniu sprawozdania rozwinęła się dy- 
skusya, między innem i nad propozycyą za­
żądania od komendy wojskowej w ynagrodze­
nia, za to, że z kursu analfabetów korzystają 
także żołnierze załogi krakowskiej. W niosek 
upadł i uchwalono postawić komendzie do 
ocenienia, czy uzna za stosowne przyznać 
jakie wynagrodzenie. W ybrano nowy zarząd, 
przewodniczącym ponownie p. Kazimierza 
Bartoszewicza.

Kraków, 24 lutego. (Tel. prvw .). Przy 
był tu p. R ychling, szef firm „Feliks R ych­
ling" w Warszawie, który przedtem jeździł 
do Pragi celem nawiązania stosunków handlo­
wych między Królestwem i W arszaw a a Oze 
chami. W tym  samym celu przybył do K ra­
kowa. W W arszawie założył p. R ychling  
dom komisowo handlowy celem im portu to ­
warów czeskich. Za inieyatywą jego i p. A le­
ksandra Mrozowicza, redaktora Gazety H andlo­
wej powstaje w W arszawie dom eksportowy, 
który ma pośredniczyć w stosunkach handlo­
w ych z A ustryą.

Kraków, 24 lutego. (Tel. pryw .). Dzi- 
ziejsza rozprawa prasowa, wytoczona przez 
redaktora Szkoły  p. Falkiewicza, zakończyła 
się ugodą. Oskarżeni pp. Gutowski, W łasy- 
czuk i M eyer zobowiązali się dać stosowne 
oświadczenia, które będą wydrukowane w Szkol­
nictwie. W obec tego trybunał ogłosił wyrok 
uw alniający obwinionych.

Budapeszt, 24 lutego. Najj. P an  przy­
był tu dziś o g. 5 '40  rano.

Praga, 24 lutego. Wczoraj odbyło się 
tu zgromadzenie czeskich hodowców buraków, 
w którem  wzięli także udział reprezentanci 
hodowców niem ieckich. Uchwalono w spra­
wie obecnego przesilenia cukrowego postępo­
wać solidarnie z fabrykantam i cukru. Repre­
zentanci niem ieccy wśród hucznych oklasków 
oświadczyli, że w spraw ach ekonomicznych 
obie narodowości idą solidarnie, chociaż w 
innych  spraw ach panuje jeszcze zdanie od­
m ienne.

Jałta, 24 lutego. W edług ogłoszonej 
wczoraj relacyi o stanie zdrowia Tołstoja 
zapalenie w ogólności zmniejszyło się. Tem ­
peratura  norm alna Puls zadowalający. Chory 
skarży się na osłabienie.

Kijów, 24 lutego. (Tel. p r .)  W  prze- 
jeździe w stąpiła tu grupa przedstawicieli 
przemysłu czeskiego, celem nawiązania sto­
sunków handlow ych, m ianowicie przybyli 
przedstawicieli przem ysłu budowy maszyn, 
dwóch przemysłu przędzalnianego oraz jeszcze 
kilku innych.

Turyn, 24 lutego. Wczoraj przed po­
łudniem  grupa strejkujących usiłowała wstrzy­
mać ruch  tram wayowy, ale konnica ich roz­
proszyła.

Wczoraj w nocy dwóch karabinierów  
na drodze z Turyna spotkało się z grupą de­
m onstrantów i usiłowało ją  aresztować. Wszczę­
ła się bójka, w czasie której obaj karabinie­
rzy zostali zabici nożami.

Rzym, 24 lutego. Dzienniki donoszao, iż 
król nie przyjął dym isyi gabinetu.

Belgrad, 24 lutego. W  konaku odbył 
się wczoraj obiad ua czeSć czarnogórskiego 
m inistra  spraw zagranicznych Vukovicza, 
król wzniósł toast na cześć Vukovicza, a 
następnie m inister na cześć króla A leksan­
dra i narodu serbskiego. Yukovicz dziś od­
jeżdża z Belgradu.

Paryż, 24 lutego. Przybyła tu  z P rag i 
deputacya na uroczystość 100 letniej roczni­
cy urodzin W iktora Hugo. Na dworcu po­
witali deputacyę członkowie rady m unicy­
palnej i liczna publiczność.

Konstantynopol, 24 lutego. Am ery­
kańska m isjonarka, miss Stone została uw ol­
nioną i przybyła do Strum icy.

Bałtu, 24 lutego. Prace około usuw a­
nia gruzów w Szemacha trw ają dalej. Co- 
dzień opuszczają Szemachę setki rodzin. Od 
dwóch dni szerzy się w zastraszający spo­
sób szkarlatyna i tyfus. Uczuwaó się daje 
wielki brak ciepłych mieszkań, tem bardziej, 
że od kilku dni panuje dotkliwe zimno i pada 
śnieg.

Nowy Jork, 24go lutego. Parowiec 
„K ronprinz W ilhelm ", na którego pokładzie 
znajdują się książę H enryk pruski, zawinął 
do portu przy pięknej pogodzie. Przybycia 
statku oczekiwały tłum y publiczności. Na 
pokładzie wszyscy zdrowi.

Nowy Jork, 24 lutego. Gdy okręt 
„Kronprinz W ilhelm" wpływał do portu, |

rozległy się sygnały  ze wszystkich okrętów 
eskadry am erykańskiej, a potem salwy dzia­
łowe- Na pokład okrętu, wiozącego ks. H en­
ryka, wszedł_ adm irał Ewans ze sztabem i 
powitał gościa, który następnie odjechał do 
m iasta i zamieszkał w dz:elnicy 34-tej.

Buenos Aires, 24 lutego. Przybył’ tu 
delegaci angielscy, zam ianow ani do załatwie­
nia  sporu argentyńsko-chiliskiego.

Wypadki w Hiszpanii.

Bprcelona, 24 lutego. Dziś o godz. 2 
nad ranem  wybuchła w klasztorze koło Sa- 
ria  bomba dynamitowa. W ybuch wywołał 
wielką panikę. Budynek klasztorny jest zna­
cznie uszkodzony. Gdy anarchiści usiłowali 
uwolnić z rąk policyi, dwie osoby, podejrzane 
o podłożenie bomby, przyszło do starcia. 
Wojsko, które pospieszyło z pomocą, dało 
ognia. Kilka osób zabito, kilka ranione.

Barcelona, 24 lutego. Niepokoje trw ają 
dalej, gdyż władze nie chcą wypuścić na wol­
ność przywódców strejku. Gdy dzienniki nie 
mogą znaleźć zecerów dla złożenia numeru, 
pojawiają się na ulicach drukowane plakaty 
anarchistów , wzywające do wytrw ania w 
strejku. Kilka angielskich  okrętów żąda od­
szkodowania, gdyż musiały odpłynąć z po­
wrotem z całym  ładunkiem , którego nie było 
komu wypakować.

Barcelona, 24 lutego. Wczoraj po po­
łudniu  panował zupełny spokój. Pracodawcy 
nie chcą przychylić się do żądania robotni­
ków, aby im wypłacone było tygodniowe wy­
nagrodzenie. Pracodaw cy w porozumieniu z 
naczelnikiem  m iasta postanowili otworzyć 
w ars ta ty ; obawiają się, że większość robotni­
ków nie wróci do pracy.

Barcelona, 24 lutego. A gencya F ab ra  
donosi: W czorai przez cały dzień panował 
spokój i sądzą tu, iż rozruchy więcej się nie 
powtórzą. A resztow ania anarchistów  trw aja 
dalej. W edług rozlepionych ogłoszeń dziś 
miały się rozpocząć na nowo w ykłady na 
Uniwersytecie. Tram way i inne przedsiębior­
stwa transportow e podjęły na nowo ruch. 
Również w wielu fabrykach rozpoczęto pi^cę. 
Komendant m iasta sądzi, że dziś wszyscy 
robotnicy powrócą do pracy.

Sewilla, 24 lutego. Grupa robotników 
urządziła wczoraj wieczorem dem onstracyę 
przed koszarami kawaleryi, która rozpędziła 
dem onstrantów.

Podbój Transyaalu.

Londyn, 24 lutego. B iuro  (Reutera do­
nosi z H eilborn pod datą 20 b. m.. Dewet 
znajduje się na południe od Reitz. Zabrani 
do niewoli Boerzy sądzą, że wpływ Steina 
na Boerów, pozostających pod bronią, jest 
większy, niż wpływ Deweta i że schw ytanie 
Steina prędzej przyczyniłoby się do zakoń­
czenia wojny niż schwytanie Deweta.

Londyn, 24 lutego. Lord K itchener 
telegrafuje z P re to ry i: Pułkownik Bark zaa­
takow ał na czele 300 żołnierzy oddział boer- 
ski i zabrał 164 Boerów do niewoli, a nad­
to wiele wozów, zwierząt i am unicyi. A ngli­
cy nie ponieśli żadnych strat.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 24 lutego 1902. —  Zam knię­

cie giełdy (^chlueesgurse). Godz. 2 min. 30. 
Akeye austryackiego Zakładu kredyt. 6 9 6 '— , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 710- —, 
Akcye AnglobanKu 283 50, Akcye Unionban- 
ku 5 7 0 '—, Akcye Llinderbanku 482 50, Akcye 
Bankyereinu 4 6 2 - - ,  Ake. Bodeucredit 955 '—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■—, 
Akcye Kolei państw ow ych 6721— , Akcye Ko­
lei Południowej 68-—, Akcye Tram way A )  
287 '—, Akcye Tram w ay B)  2 8 3 '—, Akcye 
Kolei E lbethal 468 —, Akcye Koiei Pół­
nocnej — '— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
568-— , Akcye A lpiny 403 50, ńkeye Rima 
M uranyi 509-50, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1515-— , Akcye F abryki broni 
333- — , Akcye Tureckie tytoniow e 299-50, 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi 96-75, 
R enta majowa 101-50, Austryacka R enta koro­
nowa 98'80, W ęgierska Renta koron. 9 7 1 5 , 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 94-80, 
4 prc. L isty Banku k rajow eg ' 94’65, 4 i pół 
prc. L isty Banku krajowego 100-50, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 94-— , 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 98‘75, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-05, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92-75, Losy tureckie 
112 25, M arki 117-25, Ruble 2 5 4 - - .

Odpowiedzialny redaktor A dam  K recb o w ieck i.



Nddcslaae.

przyjmuje ĄŁdziennie od godz. 10-t.ej przed 
południem do godziny 2-giej

S t  i L i i ł a w  J a c ^ j s
n a i n - z y t i c l  t a f l c * w  

ul i#* a Pnii-A* 1. 17, d rz^ i Nr. 8.
H e r b  l lń  z i k l r z i i  Fe»'acis ka W il­

helma. Herbata przeczyszczająca Frane. Wilhelma, 
aptekarza, i k. dostawmy n.-dwornego w \eun - 
kirohen, Niższa Austrya, otrz '.jn ić można we wg/.y-t- 
bich aptekach po "2 kor. za paczkę

pod dyrekcva Ernesta Thorna
•  d 16. lutego naiwspanialsz i najzabawniejszy 

program nowości.
W ielk a  kom iczna psia  pantom ina  

W . Im m arsa p. t. Przygoda na polew aniu,
przedstawiona przez I pauię, 2 panów i 9 wspania­

ły' h psów rasowych.
La i Do pary cy śpiewacy uliczni.

Trupa S ch illy  ewolucye egipskich krokodyli. 
E n  a H aller najznakomitsza subretka duńska. 

Brandini Trio fenomenalni aKrobaei.
L e s  E o n te s  P iękn i tercet transformacyjny. 

T h e  N ia g a r s  ’s  podróż na drucie telegraficznym. 
L e s  tr o is  D e n u c e  komiczni wirtuozi 

A m e r y k a ń s k i E io  ik o p  (Nowe obrazy). 
Codziennie o godz. 8 wieczór senzi-eyjne 

przsdJtawiecie. — W niedzielę I święta dwa przed­
stawienia o i  i 8. Co piątku High-LSfe. Biiety- 
pą wcześniej do nabycia w SoiniS dzienników Piohna, 
ul. Karola Ludwika 9

D entysta
Dr: S. i?pjmpoffc

ul. Sysstśtska l. 9 Pasaż Stomergera
Pltniib>>wai’u t , w y jm o w a n i*  fcębow 

b e / bo M. * 'H ie n ia  y.f.by.

(J. b . nyTA} * .  g a l ic y js k i  ak c> jn v

Bank bipotefzręg
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki aa  rachu­
nek bieżący, przyjmuj* do przechow ania papiery 

wartościowe i udziela ua takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono ua wzór instytueyj 

zagrauiezny.-h tak zwane

Depozyta schowkowe
( S a l e  D e p M i t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, 'gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym k ń ru n k u  poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzania.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od- 

ziale depozytowym

Ó

Wszech nauk lekarskich

Dr. Boleli EManoisti
ul Gródecka S. 26. 1. piętro

<>d 8— 9 i od 3 - 5 .
P r z y j e c h a l i  d o  S w o w a .

Dnia 22. lutego 1902.
H O T E L  G E 0 R G E.

PP  S. Lubomirski z Ró,wna, W. Małachowski 
z Podoi- ros. K. Kownaeki z Świtarzowa, E. Janicki 
z Berezowiey, K. Mr-tty z Poznania.

GRAND HOTEL.
PP. K Trochauowski /, Tarnowa, J . Sason 

z Bukaresztu,
HOTEL EUROPEJSKI 

PP. B Di-wicz z  Das/.awy. J  Rakowski z 
z ID manowic, S. Agopsowiez z Błożwy. B. Smia- 
łowski z Ktoj .niec, S. Abgarowiez z Dubienka.

IIOTE STADTWUELLERA.
P. A. SchueL z Brodów

HOTEL CENTRALNY.
W. Ostrowski z Zawałowa, W. Podlewski 

z Ostałowic, W. Raciborski ze Zborowa.
HOTEL FRANCUSKI 

PP. L. Br. W attm ann z Rudy rożanieekiej, 
S. Walewski z Kopyezyuiec.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w óosfu; 
niegdyś Bifejuadsckich (przy placu Halickim).

W stęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie. 20 hal. —  W szystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Zakład narodowy im . Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
raoo do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
n iudzi“l i świąt uroczystych. —  Gabinet mo- 
n<-t i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziaj 
3 do 5 po południu.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszedn e otwarte od godziny 9 do 
1 ?, południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę prz6d południem po 
godziny 11 rip 1.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed połmlniwp do godziny 5 po południu. 
W stjp-md osoby, kosztuje w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęjj wolny.

Muzeum przemysłowe m iejskie 
otwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

C E S f N I K

lw o w skie j Izby handlow ej i prze m ysłow ej
Lwów, dnia 24. lutego 1902. płacą | żądają

I .  Akcye za sztukę. walut: koron.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) K. h. 1 K. h.

Ex diridende 20 kor.................... 535 — 550 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 350 - 380 -
Kol. g. Kar. Ludw po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) ..................................... 422 — 428 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 5G8 - 576 -
Garb. w Rzeszowie po 200zł. (400 k.) — — 1 0 0  -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. — — 350 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 — 420 -
11. L isty zastawne za 100 kor. ^
Banku h. g. 5°/„ w. a. wyl. z 10°/o ® 109 50 — —

» 71 4V P . u los- w 50 1. o 98 60 99 30
n  >1 7, 4'V0 „ 601. po 200 k. s . 94 — •— _
„ kraj. 4 V /o  los- w 51 1 100 50 101 20

„ 4°/, „ los. w 57 1. „ 94 30 95 -  |
Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw- j

sza emisya) . . .  & 95 _ 95 70
Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 S

los. w 41l/j l a t ..................... - p 95 - 95 70
4*/0 los. w 56 l a t ..................... H 94 70 95 40

I I I .  O hlłgi za 100 kor. ®
Ual1. funduszu propin. 4°/0 w. a. 0 97 80 98 50
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. ^ 102 - — —
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2 em.) 101 50 102 20

» „ „ 4|j?/«(3em .) « 100 - 100 70
„ (4 em.) 4°/0 ® 94 — 94 70

Kolej, lokalne dtto 4 ° j 0  po 200 kor. 94 - 94 70
Peżyczki kraj. 6°/0 w. a. z r. 1873 — — — — |

„ „ 4°/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 ..................... 96 30 97 -  S

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 92 50 -------„ „ „ 41f,<’/ „ f :200 „ 98 30 -------
IV . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 74 — 80 — I
K. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.) ------- —  3

Y. M onety.
Dukat c e sa r s k i................................ U  17 11 25
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych

1, , 90 19 15
250 — 254 -

i00 rubli rosyjskich papierowych 253 — 255 -
100 marek niemieckich . . . . 117 - 117 60

Kurs gieidy wiedeńskiej.
Dnia 23. lutego 1902.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają
jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................... 101.50 101.70
luty-sierpień .................................... 101.45 101.65

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lip iec..................... 101.35 101.55
kwiecień-październik . . . . 101.35 101.55

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ If860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 no 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaea 
195 — 
151.40 
182.-50 
241 — 
2 3 9 .-  
301.50

żadaja
1 9 7 .-
152.40
184.50 
244.— 
241.—
303.50

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................................120.8-5

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  98.75

C. O bligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 10Ó zł. 4 pr. . . 117.50
Kol. za 200 zł. mk. 5SL pr. (ostemp.

a k c y e ) ......................................  498.75
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

 ̂zł. 5‘/« p r , ...................................124.50
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp: akcye) 5 pr................  423.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).

121 05 

98.95

99.25

118.50 

500.75

125.50 

100.25 

425.10

. 5 pr. 

1000 ‘

110.- —.—
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kul. Czeskiej zaeh. za 200, 1UUU i
5000 zł. 5 pr.......................................  99.50 100.50

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr......................................   . . ' 99.50 100.50

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................ 97.20 98.20

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
] 00 zł. 4 pr.........................................  98.40 99.40

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
y,a 200 kor. 4 pr...............................  98.20 99 —

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r................... 117.50 —.-

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.—
i*, „ „ „  w wal. kor. za 200

kor. 4 p r............................... , . . 97.15
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 41/, pr. 100.80

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 156.
„ poż. prem. za 100 zł. (20u kor.) 188.50
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 188.50

E . Obligacye indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.—
Węgier za 100 zł. 4 pr............................... 96.70

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. ..........................................  280.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr............................................. 95.30
Bukowińskie obi. propinaoyjne los za 

100 zł. 5 pr...............................................102.50

97.35
101.80
157.--
190.50
190.-50

97.70

2 8 4 .-

96.30

103.50

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................... .....................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty zastawne. Ublig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/a Pr- 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1S69 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4l/s pr- ■
„ „ „ ,, 60 lat za 200 kor.
4 pr........................................ .....

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za aOu kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4L/j pr. -511/, lat zwrotne . . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- 
sya 42 lat za 2U0 kor. 41/2 pr.

Banku kr. losy 5 7 ^  1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/,, lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r.........................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1380 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n „ „ tó  „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.
v, „ „ „ „ „ 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „  1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea)r 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 z-ł. mk......................................
Pożyczka mia=ta Insbrut u 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk.....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. .

płacą.. żądają

95.90 96.90
97.75 98.75

9 2 . - 92.75

1 
£S 

1 
I 

1 
j

84!—

listy dłużne

96.35 97.35
264.25 266.25
256. — 257.50
104.— 105 —
95.50 9 6 . -

109.75 — . —

98.75 99.75

9 4 . - 95.50
94.70 95.10
95.50 — . —

95.50 —

100.50 101.50

102.— 103.—

100.— 1 0 1 .-
94.— 95.—

100.— 101.—
100.— 101.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
29.25
74.—

230.--
8 0 . -

270.—

zadają
30.25
7 8 -

240.—
83.50

290.—

228.— 248.—

108.15 109.15
112.40 113.40
100.10 100.10
100.10 101.10
100.10 191.10
100.10 101.10

90.50 91.50

97.40 9S 30

108 !20 109.20
108.10 109.10

97.20 98.20

18.60 19.60
4 2 5 .- 430.—
166.— 171.—

85.— 8 9 . -
74 — 77.—
7 2 . - 7 6 . -

187.— 190.—
54.— 5 5 -

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglr Austr. 240 kor . . 284.75 285.75
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2535. — 2-545.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . 697.2-5 698.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 714.— 716.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 497.— 499.—
Galie, banku hipot. 200 zł...................  540.— 542.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355.— 36-5.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 430.50 431.50

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1635.— 1642.—
„ Związkf (Unionbank) 200 zł. . 569.— 571 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25L70 252.60 
Ziynosteńska banka 100 zł...................  263.— 265.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 408.—

„ „ k . akcye zakład. 200 zł. 342.— 348.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5665.— 568-5.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów -Bełżec (akc. pier.) 200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wschod.-galie.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł.......................
„ południowej 200 zł.........................
„ węg. galic. I. 200 zł......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

571.—
3 9 2 .-

426.—
8 7 1 .-

573.—
400.—

4 2 8 .-
8 7 5 .-

M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 718.— 724.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 402.— 403.— 
Praskiego to.:. Żelazn, przem. 200 zł. 1-510.— 1520.—
Schodnicy -500 kor.................................  1275.— 1280.—
Tureuk. zafz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 443.50 46o.—

K S L jG.
1x7.27‘/a 
240.05 

95.45

N . W E
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. —.—
Niemieckie banki . . . . . .  117.35
Włoskie b a n k i.........................93.10
Francuskie b a n k i................... 94.75
Szwajcarskie b a n k i .............. 94.75

O.
Dukat cesarski. . 
Austr. węg. 8 guid.

W A L U T Y .
..................... 11.36
złota moneta —.—

2 0 -fran k ó w k a ...........................19.05
2 0 -m ark ó w k a .......................... 23.44
Rosyjski półiinperyał................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117 271/, 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.10
R u b le ...............................................  2.53‘/j

117.471/, 
240 25 

95.55

117.75
93.30
94.90
94.90

11.40

19.08
23.53

117.421/.
93.30

2.54

Soka! i L&lien I)<>iii h^sk»wj i kamor wymiany 
Zlecenia % prowincyi załatwiamy ooiwrotńą 

K w r tz  h m  <iuiie«*.nia jjfbwfew.

JkKo po w ną i korzystny iokacyę kapitałów polecamy
4Vk pożywki m. Lwowa,4° |0 pożyczki m. Lwowa.

R o z r i i a i t e

L. cz. T. 61/1 (2) (1416 2 -  3)
C k Sąd krajowy cywilny we m in  w y 

Oddział V II. n j wnii^ek Kotarskiego Prze 
m yślana  z dnia 3>. grudn a 1901 1. ez. T 
61/1 (1) wdraża po tępwwauie amo ty acyjne 
co do zaginionych kup nów płatnych 31 
grudnia !9<’l  łącznej wartości 2 0 kor. od 
4"/o 56 let hstow zastawnych g-.lic'jskmgo 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego we 
Lwowie S. III. Nr. 2261, 8112, 18494, 
134 j  po 2< 00 kor. i od 4°/0 41 let. listu 
zastawnego galicyiskiego Towarzystwa kredy 
toweg i ziemskńgo S. I i i  N r. 796 na 1000 
złr. opiewający i wzywa p siadana  powyż­
szych kuponów, ażeby w przeciągu jednego 
roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia ostatniego 
otrłoszeria tego edyktu w urzędowej części 
Gazety Lwowskiej licząc, kupony te sądowi

SSBSBŁ̂KUBBPej S**» BCCTltlBMUaWUff
tutejsz mu tern pewniej przedłożył, względnie 
S ip  prawa do nich wykazał, inż  ‘ po bez 
skutecznym u iy w e  tego ter ninu wzmian­
kowane kupony za umorzone uznane zo- 
'Umą. " " T a

Lwów, dnia 6. lutego 19J2. ,

L. cz. T 5/2 (1) . (1446 2 - < )
G. k. Sąd krajowy jako handlowy Od­

dział V II. we Lwowie na  ̂ wniosek Meiera 
Marka wdraża postępowanie amortyzacyjne 
co do weksla z daty L * ów dnia 27. lipea 
'901 na 2000 kor. opiewającego w sześć 
miesięcy od dm a wystawienia płatnego na 
własne zlecenie wystawionego przez Jana 
Klimkiewicza jako wystawcę a przez Tomasza 
Kaczyńskiego i Mikołaja W ouń kiegc jako 
akceptantów podpisanego a in hianco indoso- 
wanego i wzywa posiadacza tego weksla, aby

w przeciągu 45 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia «■ Gamecie Lwowskiej tego edyktu. 
weksel ten sądowi przedłożył, względnie p ra­
wa swe do tego wek-lu wykazał, gdyż po 
bezskutecznym upływie tego term inu rzeozo 
ny weks-l na ponowne żądanie proszącego 
juko umorzony uznany zostanie 

Lwów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. A. 360/1 (5) ((398  2 3)
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje  

do wiad imości, że duia 27. lipca 1897 zm arł 
w Wiktorowie Izak Scheiner i pozostawił w 
spadku nieruchomości whl. 14 i 447 ks. g r 
gm. Wiktorów objęte.

Gdy nie je - t wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek ty­
tułu rościli sobie prawa do spadku, aby do­

nieśli w przeciągu roku, licząc od daty tego 
,-dyktu o swych sprawach sądowi, wykazali 
ty tu ł prawny dziedziczenia i złożyli oświad­
czenia do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
piywie zakreślonego czasokresu, zostań e prze­
wód spadkowy przeprowadzony tylko z tym i 
którzy wykażą ty tu ł dziedziczenia, oraz wnio­
są oświadczenia i im t-ż zostanie w miarę 
wykazania praw przynauym. spadek, dla któ­
rego ustanawia się się kuratorem p. Hawryłę 
Sawczuka, naczelnika gm  ny w Wiktorowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświad-zeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa, wzg ędni< całe dziedzic wo c. k. 
Skarbowi parisfwa jako bezdziedziczny spadek.

G. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Halicz, dnia 29. listopala 1901.
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Licytaiye.
L. cz. E . XXI. 2620/1 (4) (1448 8 - 8 )

Dnia 5. marca 1902 o godz. 10 przed­
południem odbędzie się w Sali N r. 6 (II. p.) 
sądu tutejszego lieytacya realności przy ul. 
Rycerskiej 1. 7 we Lwowie Iwh. 1077 Dz.
II. ks. gr. gm. m. Lwowa z przynależytościami.

Dom i grunt z przynależnościami oce­
niono na 29.809 kor. 51 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
naswąpl wynosi 14.904 kor. 76 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumeDta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, Oddz. XXI.

Takie prewa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną rależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
w ank  jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 30. stycznia 1902.

L. cz. E . 17/1 (6) (1336 2 - 3 )
N a żądanie popierającego egzekucyę c. 

k. uprz. gal. akc. B anku hipotecznego we 
L wowie zastąpionego przez p. dra Karola Da­
wida adw. w Nowym Sączu, odbędzie się 
dnia 8. kwietnia 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w Sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 105 (II. piętro) w Nowym Sączu li- 
cytacya dóbr tab. Rostoka lwh. 550 i Konty 
lwh. 551 ks. gr. dia większych posiadłości 
objętych i p. Ludwika Stiaszewskiego wła­
snych wraz z przynależnościami składającemi 
się z drobnych litylmo ruchomości a miano­
wicie kotła, skrzyni, drobiu, bron, kieratu 
i tak dalej.

Nieruchomość Rostoka KoDty wystawio­
ne na licytacyę są ocenione na 135.208 kor. 
40 hal. słownie sto trzydzieści pięć tysięcy 
dwieście ośm kor. 40 hal. przynależności zaś 
na 1399 kor. słownie tysiąc trzysta dziewięć 
dziesiąt kor.

Najniższa cena wynosi 91.071 kor. 60 
hal. dziewięćdziesiąt jeden tysięcy siedmddzie- 
siąt i jedne korona 60 hal. poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r 60.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalni} należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tahhcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział łV.
Nowy Sącz, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. E. I. 1131/1 (5) (1458 2 - 3 L
D nia 3 marca 19C2 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tut. lieytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 19 wyk. ńip. 127/1. z przynależytościami 

Realność powyższa oceriona na 9488 
koron.

Na niższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 4744 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do 
kum enta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze N r 38.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samąj. nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania heytac; aego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

,  Gazeta Lwowska" Nr. 45 z

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 8. stycznia 1902.

L cz. E . 53/2 (2) _ _ (1472 2 - 8 )
N a żądanie kasy sierocej powiatu L i­

manowskiego, odbędzie s ;ę dnia 17. marca 
1902 o godz. 10 rano w c. k. sądzie powia 
towym w Limanowej w biurze Nr. 5, licyta- 
cya realności lwh. 51 gm . kat. Jo "orżna, 
Jana  Zelka własnej, wraz z przynależyto­
ściami.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
ua 6336 kor. 35 hal., przynależytośi zaś ua 
728 kor.

Najniższa cena wynosi 4708 kor. 90 b.
Wraruuki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze N r. 4.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 10, lutego 1902.

L. cz. E. 1550/1 (2) (1473 2— 3)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i Ochrony własności ziemskiej w Limanowej, 
odbędzie się dnia 17. m arca 1902 o godz. 9 
rano w c. k. sądzie w Limanowej, lieytacya 
realności lwh. 49 gm. kat. Porąbka objętej, 
Jan a  Kalety, A-oieli Kaletowej, Maryi Trzu- 
pkowej, Jana  Wikara, Anieli Wikarowej i Ma­
ryi Kosowicz, Stefanii i A leksandra Smagów 
własnej.

Nieruchomość powyższa je s t ocenioną 
na 8511 kor.

Najniższa cena wynosi 5674 kor.
W arunki licytacyjne i iane dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Limanowa, 7. lutego 1902.

L. cz. E. 710/1 (13) (918 1— 3)
S p r o s t o w a n i e .

Z powodu zaszłej pomyłki drukarskiej 
w bcytacyi realności pi. 620, 617 i 618 za­
mieszczonej w numerach 29, 30 i 31 prostuje 
się w ten sposób, że realności powyższe znaj­
dują się w gminie kat. H a l i c z ,  a nie Ha- 
cierz jak mylnie podano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 23. lutego 1902.

L. cz. E. 1225/1 (5) (1548 1 - 3 )
Dnia 18. marca 1902 o g idz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 9 Sądu 
tutajszego lieytacya połowy realności wh. 65 
i 1/3 części realności wh. 280 ks. gr. gm. 
Hussaków.

Nieruchomości te ocenione są a to J 
połowa wh 65 Hussaków a a  140 kor. 2) 1 
części realności wh. 280 ks. gr. gm. Hussaków 
na 26 kor. 67 hal.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi ad 1) 93 kor. 
34 hal" ad 2) i 7 kor. 78 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze. Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopnszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom raci bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 4. lutego 1902.

L. cz E. I. 874/1 (22) (1585 1 - 3 )
Dnia 17 m arca 1902 o godz 9 przed 

południem odbędzie się w biurze N r. 37 sądu 
tutejszego lieytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 7 wyk. hip. 175/V, z przynależytościami.

Realność powyższa oceniona na 38 253 
kor. 20 hal, zaś przynależytośei na 297 kor. 
80 hal.

Najniższa cena koniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi 19.275 kor. 
50 na!.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć w sadzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38.

Takie prawa, w obec których uiuiejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądr najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

aria 25. lutego 1902.

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to ru  postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. E. V. 392/1 (.3) (1501)
Na żądanie Teofila G artenberga w Dro­

hobyczu odbędzie się dnia 13. m arca 1902 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. V. lieytacya real­
ności objętej lwh. 234 i 2/8 części realności 
lwh. 235 gm. Drohobycz-Lisznia wraz z przy­
należnościami, składającemi się z inwentarza 
żywego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to : lwh. 234 na 1210 kor. 
1/4 lwh. 325 na 20 kor. przynależności zaś 
lwh. 234 na 84 kor.

Najniższa cena wynosi za lwh. 234 i 
1/4 lwh. 235 kwotę 876 kor. poniżej tej ce­
ny sprzedaż uie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze N r. V.

Takie prawa, w obec których riniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzib.e sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23. stycznia 19C2.

L. cz. E. V. 1342/1 (3) (1543)
Na żądanie dra Dawida Palka adwokata 

w Drohobyczu odbędzie się dn:a 19. marca 
1902 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. V. lieytacya 
realności objętej lwh. 225 gm. Drohobycz 
Zagrody miejskie.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na  6379 ‘sor. 30 hal.

Najniższa] cena wynosi 6379 kor. 30 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protoKoły ocenienia i t.
d ) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze N r V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V 
Drohobycz, dnia 3. stycznia 1902.

L cz. E. V 1686/1 (3) (1545)
N a żądanie dra Dawida Palka adw. w 

Drohobyczu, odbędzie się d n a  !9. maren 
1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., licvta- 
cya realności lwh. 226 ks. gr. gm. Droho­
bycz Zagrody mieiskie.

N eruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 9465 kor.

Najniższa cena wynosi 9465 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
Katastralny, p-otekoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. V.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 23. stycznia 1902.

L. cz. E . V. 1275/1 (2) (1544)
Na żądanie Julianny Pawłowskiej w No- 

woszych, odbędzie się dnia 20. m arca 1902 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze N r. V . lieytacya 1/3 części 
realności objętej lwh. 247 ks gr. gm Bronica.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną n r 400 kor.

Najniższa cena wynosi 300 kor., poniżej 
tej ceny" sprzedaż aie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienioaym, w biurze N r. V.

Takie prswa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym Łei- 
minio licytacyjnym, iuaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości uie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie ua tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu niżej 
wymienionego i uie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszKałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. E . V. 1207/1 (3) (1502)
N a żądanie Zygm unta Turteltauba w 

Drohobyczu, odbędzie się dnia 6. marca i902 
o godz. 9 przed południem w sądz e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licyiacya re­
alności objętej lwh. 648 ks. gr. gm. Ryehcice.

Nieruchomość, wystawiona ua licytacyę, 
jest ocenioną ua 400 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14. grudma (.901.

. cz. E . 2 9 S |1  (6) (1 4 9 6 1
Na żądanie małol. Jana i Józefa Chmie­

lów, odbędzie się dnia 21. m arca 1902 o godz. 
9 f przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, lieytacya 1) realności lwh. 199 gm. 
Nosowka, i 2) 3/3<i części realności lwh 24 
gm. Niechob-z objętych wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z płotu i 45 drzew 
owocowych i 48 drzew nieowocowyeb.

Nieruch mości, wystawie ie na licytacyę, 
są ocenione ad 1) na kwotę 4633 kor. 29 
hal., sd 2) na kwotę 710 kor. 56 hal., 
przynależoości zaś na 3 kor.

Najniższa cena wynosi ad !) 3088 kor. 
86 hal., ad 2) 475 kor. 32 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych uiernchomości dokumenta może keżdy 
mający chęć kupi-ińa przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wy mienionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz:ał V.
Rzeszów, dnia 28. stycznia 1902.

Upadłości.
L. cz. S. 9/1 (154) (1561)

W  ko .kursie Jakóbń, Sandm-ra zgł >sih 
dodatkowo swoje wie zę cln śi‘i 1. ffrraa 
G staw W a-em ann, 2 firma Schneider 3. 
Zygmund Augeufeid, Filip F.nste busch i 
Meehei Tieger

Celem likw idacji i uporządkowań a, do­
datkowo zgłusz •nye.h wLrzyt-laośoi. tudzież 
takich wierzy H u . ś i, które zostaną zgłoszone 
do d n a  24. lutego 902, wyztiay.za się, au- 
dyeneyę na dz:eń 4 lutego 1^02 o god-inie 
9 tęj przed południ m w e k .  sądzie obwo­
dowym w Samborze w biurze V.

Sambor, 10. lutego 1902.
Komisarz konkursowy

Konkursa.
L. cz. Prez. 42/2 (1454 2 - 8 )

K O N K U R S  
Przy sądzie powiatowym w GfjjUowie 

obsadzoną będ17t posada funkeyonaryusza 
Proknratoryi Państw a z rem unsracya roczna 
najwyżej 300 kor.

Ubiegający się o tę posadę winien wnieść 
podanie do dnia i 2. marca 19 2 do Proku­
ratury! Państw a w Nowym ‘ ączu.

Nowy Sącz, 19. lutego 1902.



8

Wyroki prasowa.
L cz. P r. 1/2 ( 1  (1526)

OBW IESZCZENIE 
C. k S .d obw dowy j .ko prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa, orzeka 
że zakwestyonowane przez M *gi'tra t miasta 
Tar»owa karty korespondencyme z widokami 
a t o : a w trafice Leiba Randa karta (Nr. 
druku 43 * przedstawiająca obnażoną kobietę 
w pozie leżącej, b) w handlu Samu-la Gnes-a 
karta z podpisem „Pygm alion“ (N r. serj i d ru­
ku 80 4) przedstawiająca prawie obnaż mą 
kobietę obejmowaną za nogi przez mężczyznę, 
c) w trafice Mojżesza Jortnera 6 kart kore­
spondencyjnych (Verlag von Emil Storch 
W ien T I.) przedstawiająca kobietę prawie ob- 
nsżoną wychylającą się z kielicha kwiatu, za­
wierają w sobie z powodu ich treści znamio 
na występku z § 516 k. k przeto zakazuje 
się rozszerzania tych kart korespondencyjnych.

Tarnów, dnia 20. lutego 1902.

Firmy.
L. cz. Firrn. 29,1 (1389)

O b w i e s z  t z e n i e .
Do reiestru dla stowarzyszeń zarobko­

wych i gospodarczych, wpisano firmę „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Skalacie, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
rękąa z tem, że stowarzysranie to zawiąz.ło 
się na podstawie statutu z daty Skałat, 22. 
grudnia 19 1.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest d o ­
starczanie członkom swoim w miarę pofazeby, 
funduszów i użyteczność celu gotowych pie 
uiędzy potrzebnych im do obrotu w gospo­
darstwie, przemyśle i handlu za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkich członków.

Dy re i cy a składa się z 7 członków: 
aj Józefa Horyczego, roin ka jako prze­

wodniczącego ;
b) ks. Edw arda T a b a c z k o w s k i e g w i -  

karyusza j*ko zastępcy przewodniczącego;
e) M ichała Hoffmanna, kancelisty sądo 

wego, jako członka;
d t Tomasza Bassarabowicza, rolnina, 

jako członka;
* Ze.mna Ztkńki, nauczyciela ludowe 

go, jako członka;
f Piotra Krawczuka, rolnika, jak- 

członka;
g) Stanisława W ł tbuwieza, szewca, 

jako ezłonka, wazyktkich w Skalacie zamie 
szkałych.

D# ważności kreślenia firmy stowarzy­
szenia potrzeba podpisu przewodniczącego 
zartądu, względnie jego zastępcy i j'-on-go z 
członków zarządu pod p,eczęcią (stampilią) 
firmy położonego.

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo 
wiadają wszyscy członkowie całym swym 
majątkiem.

Ogłoszenia stowarzyszenia u»knteczniase 
będą na Ubliey w Skała<ie przed lokalem 
spółki a ogłoszenia walnego zebrania ponadto 
eyrkii'arzeni.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział 17. 
Tarnopol, dnia 18. stycznia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 30.961.

OBW IESZCZENIE 
c. k M inisterstwa spraw wewnętrznych z 19. 
lutego 1902 L. 6.7>0 normujące az do od­
woła Di* przywóz zwierząt mięsa z krajów 
korony węgierski-j do królestw  i krajów re­

prezentowanych w Eadzie państwa.

I .

Poniżej wymienia się te gminy na Wę­
grzech i w Kroacyi-Siawonii, z których w m yśl 
artykułu 1. ustęp 1. i 2. rozporządzenia mi- 
nisteryalnego z d. 22 września 18^9 (Dz. u. 
p N r. 179) z powodu istaienia chorób sta­
dnych zakazany jest przywóz szczegółowo po­
dań ych gatunków zu i-rząt

Te zakazy które już z mocy samej 
umowy obowiązują, rozciągają się na gminy 
imiennie wymienione i na gminy sąsiednie.

W  myśl tego jest zakazany:

1. Z W ę g la r .

a) z powodu z a ra z y  p y sk o w e  r a c ic o ­
w e j p rz y w ć a  z w ie rz ą t ra c ic o w y c h  (bydła 
rogah-go, owiec, kóz i świń).

komitat B r  a s s ó, powiat sądowy Hetfa- 
lus: z gm in Bścsfalu, Csernitfalu, Hosszufa- 
lu, TilrkOs;

komitat F o g a r a s ,  pcw at sądowy To- 
re sv ir; z grr*n Almasmezo, Alsó Moecs, Fel- 
sb-Moócs, Fundata, Magura, Simon, Szohodol;

b) z powodu p o m o ru  ś w iń  p rz y w ó z  
I w i ń :

komitat A b a u j - T o r n a  powiat sądo­
wy F tize r: z gm iny N yiri Pusztafalu ; po­
wiat sądowy Goncz: z gm iny G ibart; powiat 
aądowy Szikszó: z gm iny Jśn osd ;

k m itat A l s ó - F e h e r ,  powiat sądowy 
M aros-Ujvar: z gminy Csongya;

komitat A r a d ,  pow at sądowy Boros- 
Sebes : z gm in Dulcsele, Krokns ;

komitat B a c s  B o d r o g ,  powiat sądo­
wy K uia: z gminy Yeproviicz; powiat sądo­
wy Obi-cse: z gm iny Petnw oszelló ; powiat 
sądowy Z eata: z gmin Ada, ó .-K anizsa;

komitat B a r s ,  powiat sądowy Aranyos- 
m aroth: z gminy Koyacsi; powiat sądowy 
Leya: z gmin A i-ó-V śrad, Nagy S U ló ;

kom itit B i h a r ,  powiat sądowy Bele- 
n y e s : z gmin Burda, D-osziu-Forró, Ksrbu- 
n r ;  po»iat sądowy Csefia: z gm iny Mezo- 
Gy&a; powiat sądowy D erecske: z gmin
l)eri-cske, Konosto.r -Pa,1 y i ; powiat sądowy Ma- 
gyar-Cseke: z gminy Bukow any; powiat są­
dowy M argitta: z gm iny Szóbali ; powiat 
sądowy Szekelyhid: z gminy Szókelyhid; p o ­
wiat sądowy T enke: z gm iny Fekete Bator, 
Janosda; powiat sądowy T orda: z gminy 
N?gy-B jom  ;

komitat B o r s o d ,  powiat sądowy Mezó 
C sath: z gminy Poga; powmt sądowy Mi- 
skolcz: z gmin Harsaay, S iirm a Bessennyo ;

komitat B r a s s ó ,  powiat sądowy Alvi- 
dek : z m a s  ta Brassó;

komitat C s o n g r ś d ,  powiat sądowy 
Tiszan In n en : z gm iny Sovónyhśza;

komitat E s z t e r g o m ,  powiat sądowy 
E sztergom : z gmin Kirva, Siitto; powiat są ­
dowy Parkany: z gm iny K śty ;

komitat, F e j ó r ,  powiat sadowy M ór: 
z gminy Bodajk; pow iat sądowy V al: z gmin 
Bi-ske, Fblc.-ut;

komitat Gon i  o r - K i s - H o n t ,  powiat 
sądowy Nagy Kocze: z gm in Nasztraj, Pio- 
szkó, B atko ; powiat sądowy Rozsayó: z gmin 
Kis-Veszvt-res, N adabula;

komitat H a j d ii, powiat sądowy Nadu- 
dvar: z gminy N adudvar;

komitat. H a r o m s z e k ,  powiat sądowy 
Orba: z gm in CsófaHi, Szorcse;

komitat H e v e s, powiat sądowy Gyón- 
ays: z gminy A dścs; powiat sadowy H at 
van : z gm in Apcz, Ecsed ; powiat sądowy Pe- 
tervś«ńr: z gm in Fiizes, lstenmezeje, P arad ; 
powiat sądowy Tiszattired: z gm in Poroszló, 
Tiar.a-Fiiri-d;

komitat H o n t, powiat sądowy B&t: z 
gm iny Bat; powiat sądowy Ipolysag: z gm i­
ny lpolj-V ccze ;

komitat H u n y a n d ,  powiat sądowy Ma- 
ros Illye : z gm iny L apusnak ;

komitai J a s z  - N a g y  k u n - S z o  1 n o k, 
powiat sądowy Alsć-Jaszsag: z gmin Ja  z- 
Ladany, Nugyhur t l ;  po lat sądowy Aisó 
fisz-t: z gminy Tisua Fo!dvkr; powiat sądo­
wy Fel-ó Jaszsśg y : z gm iay miasia Jaszbe- 
ren y ;

komitat K o 1 o z s, powiat sądowy Al- 
mds: z gm iny D rag;

komitat K o m a r o m ,  powiat sądowy 
Gcsztes: 7. gminy Bana; powiat sądowy Tata: 
z gmin Toina, Tóvdn s ;

komitat K r a s s ó - S z o r e n y .  powiat są 
dowy Lugos: z gmin Botyest, Szatumik; po­
wiat sądowy Tem e s : z gmmy N adrug;

komitat M a r o  s - T o r  da,  powiat sądo­
wy Felso-M aroa: z gm iny K oronka; powiat 
sądowy A lsó R eg en : z gminy Beresztelke, 
GOrgeny-Orsoya, M agyar-Póterlaka ;

komitat N a g y - K i i k t i l l o ,  powiat są­
dowy N»gy-8ink: z gm iny N adpatak; pow.at 
sąd wy Szent A go ta : z gmin Hógen, Marton- 
falva, Netus, Szent-A gota;

kom tat N ó g r ś d ,  pow ht sądowy No- 
g rd d : z gmin Pus. ta Szanto, K etsśg; powiat 
sądowy S zirak : z gm iny Szirak ;

komitat N y i t r a ,  powiat sądowy Erse- 
rujvar. z gm iny Tót M-gy*-r; powiat sądowy 
N .i tra :  z gmin Nagy Emóke, Sarló-Ka;sza, 
S/ill, Tormos;

kom ta t P e s t - P i l i  s -S  o 11 - K i g k  nu,  
powiat sądowy Kalocsa: z gmmy Homok- 
m egy;

komitat P  oz s o n y ,  powiat sądowy Ga- 
an ta: z gmin Nebojsza, N yek; powiat sądo­

wy Szempcz : z gm iny Nóm et-Gurab;
komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy Bo 

g d au y : z gm in Nagy-Halasz, T u ra ; powiat 
sądowy Fcisó-Dada: z gm in Baisa, Ibiany, 
Vencsell5; powiat sądowy Kisvńrda : z gminy
D oge;

komitat S z e p e s, pow nt sądowy Gi)!- 
niczbanya: z gminy Kluknó jakoteż z gminy 
miasta Gólniczfcanya;

komitat T e .m es, powiat sądowy Bu- 
zias: z gm iny H itty as ; powiat ‘ ądowi D elta: 
z gm in Nagy-SemJak, Zarda-Szent G yo^gy; 
jowiat sądowy Bekas: z gminy Bukoveez; 
powiat, sądowy U j-A rad: z gminy F ib is ; po­
wiat sądowy V inga: z gm in h alaesa, Mono- 
stor, M urany ;

komitat T o r  d a-A r  a n y  os, powiat są- 
d o v y  Felyincz: z gm in Alśó-Fiiged, Osakó; 
powiat sądowy Torda: z gm in M agyar-Pe- 
ter, T d u r ;

komitat T o r  o n  t a l ,  powiat sądowy Ban- 
ak : z gm iny Bknlak; powiat sądowy Csene: 

z gminy Tam śsfalva; powiat sądowy Nagy- 
jSikinda: z gm iny M okrin; powiat sądowy 
Torokbecse: z gm iny Beodra; pow-at sądowy 
Zsombolya: z gmin Kis-Komlós, Magyar- 
Csernya, Nagy-Tósreg, Toba, Yizesda;

icm itat T r e n c s e n ,  powiat sądowy 
H an: z gm iny Dezser;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Szókelv-Udvarhely: z gmin F irtos-V dralj«, 
Oroszh-gy, Szentcgyhazas Olahfalu, jakuteż z 
gm iny miasta Szekely-Udvarhely;

komitat U n g, powiat sądowy U n g v ar. 
z gm iny Rahoneza, jakoteż z gminy miasta 
U n g y śr;

komitat Y a s  p..wiat sądowy M ura- 
Szombat: z gminy Yolyykoz;

kom tat Y e s z p r ó r a ,  powiat sądowy 
Enying;: z gm in Deg, Enying, Lajos-Komd- 
rom, Mezo-Komźrom; powiat sądowy Zircz: 
z gminy Bakony-Szent s cśszlo;

komitat Z a 1 a, pow iat sądowy Tapol- 
cza : z gminy Pettend ;

kom;tat Z e m p l e n ,  powiat sądowy Sa- 
to ra lja-U ihely : z gmin Nagy-Tornya, Saros- 
Patąk, Yt-leite; p wnat sądowy Szerenez: 
z gminy Mad ; powiat sądowy T okaj: z gm n 
O Liszka, Tarcza!; powiat sądowy Varanno : 
z gm in Matyasocz, Stefanócz, Tapoly-Izsón ;

k m itat Z ó l y o r n ,  powiat sądowy Zó- 
lyom : z gm iny m iasta Zólyorn;

c) z powodu zarazy róży wąglikowej 
przywozu św iń:

komitat A r a d ,  powiat sądowy Borosse- 
b es: z gm iny Gurahoncz ;

komitat B a  r a n y  a, powiat sądowy Pócs- 
v a rad : z gminy Sziir ;

komitat B i h a r  powiat sądowy De- 
reesk e : z gminy Deieeske;

komitat C s o n g r d d ,  powiat sądowy 
Csongrad: z gm iny G songrad;

komitat F e  j e r, powiat sądowy M ór: 
z gm iny Bakonv-Sarkdny;

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy: 
Torcsvar: z gm iny Z ernest;

komitat Go mo r - K i s  h on  t, powiat są­
dowy Rozsnyó : z gminy Rudna ;

kom itat H a r o m s z e k ,  powiat sądo­
wy Ki-sd: z gmi ny Bereczk ,

kom iiat H e w e s , powiat sądowy Gyon 
g y o s: z gminy Halmay, jakoteż z gminy 
miasta jGyóngło-i; powiat sądowy Hcves : z 
gmin H-. ves, Tarna-M era ;

komitat H u n y a d ,  powiat sądowy De- 
va : z gm iuy Piskitf lep ;

komitat J a s z - N a g y k u n  - S z o l n o k ,  
powiat sądowy Alsó-Tisza: z gmin Kun-Szent- 
M arto n , Tisza-Yaikony, Tisza-Yezseny;

komitat K o 1 o z s, powdat sądo jy  Me- 
zo O rm enyes: z gminy N agyN y-ilas; powiat 
sądowy N adasm im t: z gm m y M era;

komitat N  ó g r k d ; powiat sądowy Ba- 
las-a-Gyarm at: z gminy D ejtar; pow ia(,są­
dowy Szirak: z gm iny Guta;

komitat S z a b o l c s ,  powiat sądowy Felsó- 
D ada, z gm in Berczel, Gava, Kenózlo;

komitat T e m e s ,  powiat sądowy R ek śs: 
z gm ny Temes Bek&s ; powiat sądowy Yersecz : 
z gmin D ezsaufaka, VJajkoveez;

komitat T o r d a - A r a n y o s ,  powiat są ­
dowy F ek incz  : z gm iny Inokfalya; powiat 
sądosty T o rd f : z gininy miasta Torda;

kom itat T o r o  a t ś l ,  powiat sądowy 
B aniak: z gm iny Pśrtos;

komitat T r e n c s ó n ,  powiat sądowy 
B a n : z grniny L u ttó ;

komitat T u r ó c s ,  powiat sądowy Szent- 
M arton-Blattnicza: z gminy Zsśm bokiet:

komitat Z a l  a, powiat sądowy Tapolcza; 
z gm iny Yószoly;

d) z powodu ospy u owiec, przywóz 
o w iec :

komitat F o g a r a s ,  powiat sądowy Fo 
garas: z gm iny Y oiia; powiat sądowy Tó- 
re sra r: z gm iny Alrnasm ezó;

komitat K is  Kii b u l l o ,  powiat sądowy 
Erzsśbetvaros: z gmin Kid-Szent-L&szló, Oiah- 
Szeat-Laszló ;

kom itat N a g y - K i i k u l l o ,  powiat są­
dowy K óhaiom : z gm in Halmagy, Kacsa, 
Kóiiaiom, Sóvenyseg, U gra; powiat sądowy 
Nagy-Siiik: z gm in Eeten, Szs szbalom ; po­
wiat sądowy Segcsyżr: z gm in Danos, Szasz- 
Szt.-Ld z i ó ;

kom dat P  e s t P i 1 i s-S o 1 t-K i s k u n, 
powiat sądowy Kis-Kóros: z gminy miasta 
Kis-Kun H s iia s ;

komitat S z e be  a , powiat sąd wy Nagy- 
Szeben: z gminy F e h k ; powiat sądowy Uje- 
g y h az : z gm iny Szaka »at ;

komitat T m*(s, powiat sądowy Kubin: 
z gm iuy miasta T mes-Kubin;

komitat U d y a r h e l y ,  powiat sądowy 
Homorod: z grniny Zsoinbor;

2) Z K r o a c y l - S la w o n i i :

a) z powodu pomoru świń przywóz 
świń:

kom itat P  o z e g a, powiat Pozega: z gm i­
ny Kaptol;

b) z powodn zarazy ró ż y  w ą g lik o w e j 
p rz y w ó z u  ś w i ń :

komitat Yirovitica, powiat Yirovitica 
z gminy Oabuna:

b) z powodu z a ra z y  s ta d u ie z e j  p rz y ­
w óz z w ie rz ą t  jednokopytowych (zakaz 
ten nie dotyczy obrotu końmi wojskowymi): 

komitat B j e 1 o v a r-K r i z e v c i, powiat 
Bjeloyar: z gm m y K apela; powiat Gjurgje- 
vae : z gm in Gjurgjevac, Molve, Y irje ; po­
wiat K oprivnica: z gm in Druje, Hlebine, Ku- 
privnica, Noyigrad, Peteranec:

II.

Z dawniej wydanych zakazów z powodu 
zawleczenia pomoru, utrzymuje się nadal w 
mocy te, które się tyczą przywozu świń :

1. Z W ęgier:

a) z n a s tę p u ją c y c h  p o w ia tó w  s ą d o ­
w y c h  : Eserehat, Kassa, Torna (komitat
Abanj Tornra), A lyinczłącznie z miastem Gvu- 
la Feheryar, B4azsf-dva, M agyar-Igen, Nagy- 
Enyed, łącznia z miastem tej samej nazwy 
(komitat Alsó-F^hór), Arad, Boros-Jeno, E l-k , 
Kis Jóner Perska, Radna, Ternoyy Yilagos 
(kom itat Arad), Also Kubin, Namesztó, Var 
(komitat Arva), Apatin, Bkcs-Almas, B»ja, 
Hódsąg, N em -t P alinka, Topolva, Zombor 
(kom itat Baca Bodrog), Baranrayar, H cgyhat, 
Mobacs, Pers, Siklós, Szent-Lorinez, (kom i­
tat Baranya), Bekes, Bókes Csaba, Gyula 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Oro-hśz, 
Szeghalom (komitat Bekós), Fclyidek, Mezó- 
Kaszony, Munkacz łącznie z miastem tej 
nazwy, Sẑ  lyva, Tiszahat łącznie z miastem 
Beregszasz (komitat Bereg), Naszód, (komitat 
Besztereze-Nas7Ód), Bel, Berettyó-Ujfalu, Elesd, 
Er-Mickałyfaiva, Kospont, M ezoKeresztes, 
Nagy-Szalonta, Szalard (komitat Bihar), Ozd, 
Szendró, SzentPeter (komitat Borsod), Batto- 
nya, Kovdcshaz, Kozpont łącznie z miastem 
Makó, Nagylak (kom itat (Jsanśd), Tiszan- 
Tul łącznie z miastem Szentesj(kom itat Oson- 
grad), Adony, Sdrbogard Szekes Fejeryar 
(komitat Fejer), Rimaszecs, Rimaszombat 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Tor­
nada* (komitat Gomor Kishont), Puszta, Soko- 
ro-Alja (kom itat Gyor), Balmaz-Ujydros łą ­
cznie z miastami H-.jdu-Bószormeny, Hajdu- 
Nanas i Hajdu-Szoboszló (kom itat H -jdu), 
Felsó Tisza i Ti ża-Kózep łącznie z miastem 
Ki,s-U;szallas, Karczag. Turkeyei, Mezo-Tnr, 
(komitat Jas?,-Nagy-hun-Szolnok), Erzsebct- 
yaroS łącznie z miastem tej samej nazwy, 
Hosszuaszó (komiiat Kis-Ktikuiló), Banffy H u­
nyad, (komitat Kolosz*, Maros (Komitat 
Krasso-Szóreny). Rozsahegy (kom itat Liptó), 
Dolha, Huszt, Sziget łącznie z miastem Ma- 
ramoros-Sziget, Okom. zo, Taraczviz, Te so, 
(komitat Maramdros), N-sider, Rajka (komi­
tat Moson) Medcyes łącznie z miastem tej 
jjamej nuzwy, Segesyar łącznie z miastem 
tej samej nazwy, (komitat Nagy-Ktikillló), 
EMlck, Losoncz łącznie z miastem tej sa­
me; nazwy, Szecseny (komitat N ógrid), 
A.biiuy łącznie z mia tami Csegled i Nagy- 
Ko os. Alsó-Dabas, Bia, Duna-Yecs-, Go- 
dollo, Kis-Koros, łącznie z miastem Kis- 
Kun H*las, kis - K un-Fólegybaza łącznie z 
miastem tej samej nazwy, Kun Szent-Miklos, 
Moaor, Nagy kata, Pomaz łącznie z miastem 
Szent-Edre, Eaczkeye, Yacz łącznie z mist- 
-item tej samej nuzwy (komitat Pest P jns- 
Solt K is.un), Alsó Tarcza, Felso-Tarcza, łą ­
cznie Kis-Szebcu, Siroka, łącznie z miastem 
Eperjes, Szekcso, łącznie z miastom Bartfa, 
Topoiy (komitat Saros), Osurgó, Iga!, Kapos- 
var łącznie z miastem tej sam“j nazwy Le- 
nyeltot, Mircza® Nagy-Atad, Szigetyśr, Tab, 
(komitat. Somogy), K sm arton łącznie z m ia­
stem m ąm artoa i Ruszt, Nagym arton, Sopron 
(komitat Sosroii), Alsó-Dada łącznie z m ia' 
stem Nyiregyhaza, Nagy-Kdlló, Nyir-Bator, 
Tisca (kom itat Szabolcs), Csenger, Erdód, 
Feher-Gyaninat, Mateschalka, Nagy-Karolly, 
łącznie z miastem Uj samej naziyy, Nagy- 
Somkut, Szatmar Szinyer-Vdralja, (komitat 
Szatinar), Szas-Szebes łącznie z miastem tej 
samej nazwy (komitat Szeben), Kraszna, Szi- 
lagy-Oseh, S iilag’- Somlyó, łącznie z miastem 
tej samej nazwy, Tasnad, Zsibo (komitat Szila- 
gyi), Betien, Osaki-Górbo, Dees łącznie z m ia­
stem tej samej nazwy, Kekes, Nagy-Ilonda, 
(komitat Szolnok Doboka). O-akcya, Kozpont, 
Lippa, (komitat Temes). Domboyar, Dunafóld- 
vdr, Simontoruya, Tamas, Vólgysók, (komitat 
Toina), Modos, Nagy Szent-Miklos, Pardany, 
Torok-Kanizsa (komitat Toroatdlj, Osacza, Ki- 
sueza-Ujhely (komitat Trem-seń), Tiszśn-Innen, 
Tiszantnl (komitat Ujrocsa) Kapos, Sobróncz 
(komitat Ung), F -lso  Or, F.Srmend, Koszeg, 
ła S n ie  z miastem tej ssmej nazwy, Nemet- 
Ujvar, Saryar, Szent-Gotthard, Szombathely, 
łącznie z miastem tej samej nazwy, Yasyar 
i komitat Vas), Devecser, Papa, łącznie z mia­
stem tej samej nazwy, Yeszpróm, łączcie z mia­
stem tei samej nazwy (komitat Veszpróm), 
Alsó-Lendya, Osaktornya, Kanisza, łącznie 
z miastem tej samej nazwy, N«gy-Kanisza, 
Letenye, Nova, Per ak, Siimeg, Zala Egerszeg, 
łącznie z miastem tei sam -j nszwy, (Komitat 
Zala), BodrogWw Galszecs, Nagy-M ihaly (ko­
m itat Zem plen);

bi z municypalnych miast Baja, Gyor, 
Hodmezó -YasA hely, Kecskemet, Nagyyarad, 
Pecs, Sopron, Szabiidka, Szatma1* Nemeti, Sze­
ged, Szekes-Fejervar, Zombor, jakoteż z kró­
lewskiego stołecznego m iasta Budapesztu.

•2. Z IKroacyUSJttwojiil:
a) z następujących powiatów: Blęjoyar, 

łącznie z miastem tej sam«j nazwy, Garesni- 
ca Gaięgjeyac, Koprivnica, łącznie z miastem 
Koprivnica, Kutina, (kom itat Bjeloyar Kri- 
żewci), Brod łączme z miastem tej samej na- 

t zwy, Daruyar, Nova-Gradiska, Noyska, Pakrac
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(komitat Pożoga), Ilok, Sid, Vinkovci, Vuko- 
var (komitaf Syrmien), Ivanec, Klanjt-c, Kra 
pina, Ludbrieg, P.-egrada, Yarażdin, Zlafar 
(komitat Yarażdint, Djakovo, Milml jac dolnji, 
Nasiee, Osiek, (komitat Virovitiea) Petrinja, 
Lisak łącznie z miastami tych samych nazw, 
Stubica, Zagreb (komitat Z agrebj;

b) z municypalnych miast Osiek, Ya­
rażdin)

III.

Z powodu panującego p o m o ru  św iń  
w granicznych powiatach sądowych Felsó 
Pulya (kom itat Sopron H o m n n a , Szinna, 
Sztropkó (komitat Z^inp!enV;

następnie z powodu zawleczenia ró ż y  
W ąglikow ej z graniezm go powiatu sąd-wego 
Maiaczka (kom itat Pozsony) r.a Węgrzech, z a ­
k a z a n y  j e s t  p rz y w ó z  ś w iń  z powyżej na­
zwanych powiatów do królestw i krajów re 
prezentowanych w Kadzie państwa na pod 
stawie zarządzeń wydanych przez c. k. Sta 
rostwa w Uoter-Ganserndorf, Wiener- Neustad 
Lisko, i Sanok.

Dla zwierząt przeznaczonych do przy­
wozu, winny być dostarczone paszporty by­
dlęce, wydane urzędownie i udowadniające, 
że w miejscu pochodzenia zwierząt ani w gmi­
nach sąsiednich, względnie w okręgach gra­
nicznych w ciągu ostatnich 40 dni przed wy 
słaniem dotyczących zwierząt nie panowała 
żadna choroba stadna, któraby się mogła u- 
dzitlić tym zwierzętom i względem której 
istnieje obowiązek donoszenia.

Gdyby a zwierząt takiego pochodzenia 
stwierdzono w stacyi przeznaczenia istnienie 
jakiejś zarazy, natenczas należy odnośny 
transport — o ileby nie można zezwolić na 
przywóz zwierząt wprost do publicznej rzeźni 
połączonej torem ze stacyą kolejową —  przy 
zachowaniu obowiązujących pod tym wzglę­
dem szczególnych przepisów, zwrócić do stacyi 
nadawczej obszaru pochodzenia zwierząt.

Posyłki świeżego mięsa mają być za­
opatrzone certyfikatami, stwierdzającymi, że 
iwierzę.ta przy oglądzinach przedsięwziętych 
według przepisu tak przed, jakoteż i po rzezi 
Uznał weterynarz urzędowy za zdrowe.

Nmicjsze rozporządzenie znosi rozporzą­
dzenia c. k'. Ministerstwa spraw wewnętrznych 
ż 30. stycznia, 7., 8 i 12. lutego 1902
1. 3630 3999, 4754, 5165 i 5624 ogłoszone 
tutejszami obwieszczeniami z 1., 8., 11. i 18 
lutego 1902 1. 12.741, 14 246, 16.542 i 17.860 
(Gazeta Lwowska z dnia 5., 11., 13. i 18. 
lutego 1902 Nr. 29, 33, 35 i 39)

Przy tam nadmienia się, że wydany re­
skryptem tut. z 15. lutego b, r. 1 17.860 za­
kaz przywozu owiec z granicznego powiatu 
sądowego Kesmark, z miastami Kósmźrk. Lei- 
hicz, i Szepes Bria (kom itat Szepcs) na Wę­
grzech i nadal otrzymuje się w mocy.

Przekroczenia niniejszego zakazu karane 
będą według §§. 44. i 45. ogólnej ustawy
0 Uumnni u chorób stadnych, a do transpor­
tów zwierząt, wprowadzonych z W ęgier
1 z Kroaeyi-Ślawonii wbrew zakazowi będą 
^stosow ane przepisy §. 46. ustawy z 29 lu­
tego 18<S0 (Dz. u. p. N r. 35).

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Oo się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, 21 lutego 1902.

L. ez. T. 1Y. 3/2 (2) (1386 8 - 3 )
C. k. Sud obwodowy w Tarnowie w dra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do zagu­
bionej karty wkładkowej Kasy oszczędności 
miasta Tarnowa Nr. 72.507 ńa 789 kor 75 
bal. opiewającej, na imię Beih Neumark wy­
stawionej, wzywa jej posiadacza, aby ją  w 
przeciągu 6 miesięcy od dnia trzeciego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej" sądowi 
przedłożył, gdyż inaczej karta ta za, umorzo- 
Uą będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 29. stycznia 1902.

L. 1638/01. (1483 2 - 3 )
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa niniejszem wszystkich tych, którzyby z 
mocy przysługującego im ustawowego prawa 
zastawu rości i " sobie pretensye do kaucyi 
służbowej p. Jana  Szumpetera, c. k. notaryu- 
8za w Busku za czynności urzędowe tegoż 
byłych substytutów, a mianowicie pp. Anto­
niego Babra, dr. W ładysława Franciszka M a­
rczyńskiego i Jan u-7,a M ikńwicza, żeby je 
ń  6 mięsięcy w podpisanej Izbie tern pewniej 
zgłosili, ileże po upływie tego term inu b«z 
Względu na możliwe ich roszczenia wolność 
tej kaucji od odpowiedzialności za czynności 
Urzędowe pomienionych substytutów orzeczoną 
Zesranie.

O. k. Izba notaryalna.
We Lwowie, dnia 28. grudnia 1901. 

_________

L. cz. A. XI. 244/99 (11) (1461 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Oddział XI. w 

Krakowie podaje do wiadomości, że w dniu 
5. lutego 1899 zmarła w Nev-Yorku Schere 
Kestenbaum bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, przedmiotem majątku spadko­
wego jest złożona w tus. depozycie kwota 
114 kor. 18 hal.

Gdy spadkobiercy rzeczonej zmarłej, a 
to dzieci tejże Zygmunt Kestenbaum, Jakób 
Kestenbaum, Sząja Kestenbaum i Estera z Ke- 
stenbaumów A m ster mieszkają w Ameryce, 
przeto wzywa się tychże spadkobierców, aby 
w ciągu roku licząc od daty tego edyklu 
zgłosili swe piat* a dziedziczenia i złożyli o- 
świadczenie się do spadku, gdyż po b zskute 
cznym upływie tego czasokresu spadek, dla 
ktorego ustanawia się kuratorem  p. dw. dr. 
Izydora Dnchesa w Kra sowie, przyznanym 
będzie tym, którzy tytuł dziedziczenia wykażą 
i oświadozenm do spadku wniosą, a w braku 
wykazania praw spadkowych i złoż ma o 
świadczeń w zakreślonym cza-okresie spadek 
ten jako bezdaedziczuy przyznanym będzń 
c. k. Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kraków, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. Y. II. 1/2 (1) (1427 2 —3)
C. k. Sąd powiatowy w Kołomyi ogła­

sza, że na prośbę M arkusa Frischa z Koło 
myi celem zabezpieczenia p re tensji tegoż, w 
kwocie. 225 kor. 62 hal dozwala się tymcza­
sowe zarządzenie przechowanie ruchomości 
Surecba Greifa, dla którego jako niewiado­
mego z miejsca pobytu, ustanawia się k u ra ­
torem adw. dra Felia  % Koł myi.

Wzywa się Surecha Greifa, ażeby temu 
kuratorowi potrzebnych informacyi udzielił, 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowił i 
takowego tut. sądowi oznajmił.

Kołomyja, dnia 17. lutego 1902.

L. cz. T. 2/2 ( i )  (1417 2 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie w draż jąc na prośbę p. Józefa Ham­
mera we Lwowie postępowanie amortyzacyjne 
co do zag nionego weksla b-z daty wystawie­
nia na 700 k r. opiewającego, dnia 1. maja 
1902 we Lwowie płatnego, przez p. Sńche 
Leibia jako przyjemeę podpisanego, lecz w 
podpis wystawcy i nazwisko rem itenta nieza- 
opatrzonego, wzywa nimejszem edyktem ka­
żdego posiadicza rzeczonego weksla, by w 
przeciągu 45 dni od dnia płatności t. j od
1. maja '902  licząc, takowy tutejszemu sądowi 
przedłożył i p- awa swe doń wykazał tein pe­
wniej, że po bezskutecznym upływie tego ter­
minu weksel ten na ponowną prośbę stron za 
umorzony uznany będzie

0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 11. stycznia 1902.

L. cz. T. 1/2 tab. 162/2 (1425 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa wszystkich tych, którzy sobie roszczą ja ­
kiekolwiek pretensye do intabulowanej w dniu 
20. styczn a 1852 do 1. 198 w stanie bier­
nym 284/960 części realności objętej lwh. 
86 ks. gr. gm. kat. Rzeszów na rzecz c. k. 
kapitana Roberta M arka pretensyi w kwocie 
100 złr., ażeby pretensye swe w ciągu roku 
tj. najpóźniej do dnia 15. m arca 1903 do 
tego sądu zgłosili, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu na powtórne żąda- 
yie osoby interesowanej uzna się wpis hipo­
teczny za umorzony i wykreślenie tego wpisu 
nastąpi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, 6. lutego 1902.

i., cz. IV . 186/76 (4) r (1382 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 

do wiadomi ści, że w depozycie tusąd prze­
chowane są na rzecz spadkobierców śp. Sta­
nisława lir. Koziebrodzkiego w H erasy mowie 
powiat Obertyn 10. lipca 1831 zmarłego, a 
względnie nie znanych tut. sądowi właścicieli 
papiery wartościowe, książeczki kasy oszczę­
dności i kosztowności wartości około 2000 zł. 
a. w. i wzywa spadkobe reów wyż nazwanego 
zmarłego, po którym akta spadkowe przy po­
żarze budynku sądowego w Stanisławowie 
1868 roku spłonęły a względnie właścicieli 
rzeczonego depozytu sądowego ze względu, 
iż takowy od przeszło 30 lat leży i nikt z 
uprawnionych doń się nie zgłasza, by w 
przeciągu jednego roku, sześć tygodni i trzech 
dni w tutejszym sądzie zgłosili się i prawa 
swe wykazali tem pewmej, ile że w razie 
przeciwnym depozyt ten za bezwłasnościowy 
uznany i Skarbowi Państwa oddany zostanie 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 10. stycznia 1902.

L. cz O. I I  53/2 (1) (15.39)
Przeciw masie spadkowej Pinkasa Scha- 

piry względnie tegoż niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu spadkobiercom Joch-edzm  
Scbiapira, Ohaimowa Schapira, Chaje Malce 
3 im. Schapira, Esterze Reichenberg, Racheli

Horowitz, Sehroeike Horowitz i Senderowi 
Horowitz wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego Oddz. II. w Złoczowie przez 
Leona Opper, Jakóba Opper, Tauby Chaje 
2 im. Ewingt-r Sabiny Opper na ręce I. w 
Złoczowie pozew o uznanie 3/12 części ze 
sumy 830 złr. Mon. konw. czyli sumy 207 
złr. 50 et. Mon. konw. z pn. w stanie bier­
nym ciała hip. 1 wyk. 243 gm. Złoczów 
ciążącej za zgasłą i wykreślenie takowej.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 7. marca 1902 o godz. 9 przed połu­
dniem biuro N r. J7.

Celem strzeżenia praw niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu pozwanych, u-tanaw ia 
się p. dra Epsteina, adw. kraj. w Złoczowie 
kuratorem.

IVnże kurator zastępywać będzie po­
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Złoczów, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. C. I. 49/2 (1) (1567)
Przeciw Herschowi Schindler, którego 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Bolechowie przez Dawiua G raubarta pozew o 
1000  kor.

N a podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 27. lutego 1908 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższego, usta­
nawia się p Tomasza Koiasińskiego, adw. w 
Bolechowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzecz nej sprawie na  jego 
k- szt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Boleehów, dnia .22. lutego 1902.

L cz. O. IL 43/2 (1) (1568)
Przeciw Abie W ertb w Kutsch, którego 

miejsce pobytu jest niezuane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kutach 
przez Saimana E rhiicha z Wvżaicy pozew o 
26 L kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono audy­
encyę na dzień 7. marca 19 2 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw A bę W ertha, u- 
stanawia się p. adw. dra Friedm ana w Ku- 
aeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Abę 
W ertha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sązie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kuty, dnia 10. lutego 1902.

L. cz. O. I. 38/2 (1) (1552)
Przeciw nieobecnemu Michałowi hr. 

Krasickiemu właścicielowi dóbr w Laszkach 
murowanych wniósł Herach Feldm an kupiec 
w FeLztynie skargę o oddanie !6 1/, metr. 
cent. żyta lub zspłatę kwoty 231 kor., tu­
dzież o oddanie 100 metr. cent. kartofli lub 
zapłatę kwoty 3-0 kor i oddanie 27 metr. 
cent. pszenicy lub zapłatę 459 kor. z pn.

Audyencya do rozprawy wyznacza się 
na dzień lo . m an a  1902 o godz. 9 rano w 
biurze Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Władysław Hołubowski 
c. k. noUryusz w Starej soli będzie go zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasói, dnia 14. lutego 1902.

L. cz. Dz hip. 297 (1546)
Dla p. Kaimami Seharfa, kupca dawniej 

w Gródku zamieszkałego w tabularnej spra­
wie toczącej się przed c. k sądem powiat#- 
wym w Janowie o wykreślenie prenotacyi i 
prawa zastawu dla sumy 175 zlr. z pn. z 
karty O. iwh. 199 gm. kat. Wielkopole-Otten- 
hausen ma być doręczoną uchwała z dnia 12. 
kwietnia 1900 dz hip. 297/00. którą wyzna­
czono na dzień 12. marca 1902 o godz. 10 
przed południem auiyeaeyę do przesłuchania 
stron.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Kaim aa  
Scharf przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jego praw, kuratora w osobie p. Sa­
muela Reislera

Tenże kurator zastępywać będzie p. 
Kai mana Scharfs w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Janów, dnia 8. czerwca 1900.

Doniesienia prywatne.

bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńsk ie , zagraniczne, tygodniki, illustraeye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
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L w ó w ,  p s * s a ż  H a u s m a n a  O .mr Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. a* ĵS3ff
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C. k. anstryapkifc koleje państw ow e.

L. 7918/IY . (1451)

Rozpisame dostawy.
0. k. Dyrekcye kolei państwowych zamierzają; rozdać dostawę niżej wy­

mienionych maszyn roboczych i urządzeń warsztatowych w drodze rozprawy 
ofertowej, a mianowicie:

I. C, k. Dyrekcya kolei państwowych w Wiedniu:
3 tokarnie do obtaezania kół,
7 różne tokarki,
1 słupowa wiertarka,
2 m ałe strugarki,
1 pionowa frezownica,
3 szlifiarki,
1 młot pneumatyczny,
1 strugarka do drzewa,
8 różne p iły  do cięcia metali,
1 nożyce drążkowe,
1 garnitur lewarów hydraulicznych,
1 wielokrążek różniczkowy,
1 przyrząd do spuszczania kół z pokładem,
4 lewary hydrauliczne,;
1 p-zyrząd do obtaezania kamieni toczydła,
1 piec do lutowania rur płomiennych  
1 bęben do czyszczenia rur płom iennych,
1 m aszyna do próbowania rur płomiennych,
1 maszyna do spajania rur płom iennych.

II. C. t .  Dyrekcya kolei państwowy ah w Lincu:
6 różnych tokarek,
1 frezownica,
1 m aszyna do gw :ntowania śrub,
8 szlifiarki,|
1 maszyna do wytłaczania dziur i nożycowa,
1 piła do cięcia metali,
1 nożyce łukowe,
1 prasa frykcyjna,
1 przybijarka drążkowa,
1 prasa ręczna,
1 maszyna do ostrzenia pił obrotowych,
1 maszyna do tarcia farb,
1 m łynek do farb,
1 piec płomienny system u Piai-Baumauna,
1 forniarka ręczna,
1 maszyna do rozdrabiania koksu.

III. C. k. Dyrekcya kolei państowych w Insbruku:
1 tokarnia do obtaezania kół,
1 tokarka wrzecionowa,
1 szlifiarka,
1 maszyna do wytłaczania dziur i nożycowa,
1 maszyna do próbowania sprężyn,
1 m łot pneumatyczny,
1 garnitur lewarów hydraulicznych.

IV. C. k. Dyrekcya kolei Państwowych w V illaeh:
2 tokarki,
4 różne wiertarki,
2 małe strugarki,
1 frezownica,
1 szlifiarka,
1 m łot pneumatyczny,
1 strugarka do drzewa,
1 m łynek do farb,
1 wielokrążek.

V. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Tryjeście:
1 tokarka uniwersalna,
1 prasa hydrauliczna do kół,
1 maszyna blacharska,
1 maszyna blacharska,
1 nożyce blacharskie.

VI. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w P llźn ie:
1 tokarka,
8 różnych wiertarek,
2 małe strugarki,
1 pionowa frezownica,
1 przebijarka,
1 maszyna do robienia sworzni,
1 m aszyna do próbowania sprężyn,]
1 nożyce drążkowe,
5 żelaznych ognisk kowalskich z kapami.

VII. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Pradze:
1 tokarnia do obtaezania kół,
10 różnych tokarek,
7 różnych wiertarek,
1 wiertarka z motorem elektrycznym,
1 mała strugarka,
2 frezownice,
1 
1 
2

przybijarka, 
szlifiarka, 
m łoty parowe,

1 m łot pneumatyczny,
2 prasy hydrauliczne do kół,
1 nożyce blacharskie,
1 maszyna do gięcia obręczy,
1 maszyna do spajania rur płomiennych,
1 bęben do czyszczenia rur płom iennych,
1 przebijarka do zębów kół,
1 części żelazn9 do pieców żarowych,
1 maszyna do wytłaczania dziur i nożycowa,
1 części żelazne do pieca żarowego do blach,
1 żelazne ognisko okrągłe z korytem,
7 podwójnych żelaznych ognisk kowalskich,
2 wentylatory,
1 toczydło,
,1 Compresor powietrzny,
1 przyrząd do czyszczenia powietrza zgęszczońego, 
1 filter powietrzny,
1 zbiornik dla powietrza zgęszczońego,
1 przenośna maszyna pneumatyczna do nitowania, 
1 pneumatyczna wiertarka.

VIII. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Ołomuńcu:
1 tokarnia do obtaezania kół,
1 tokarka wrzecionowa,
1 w iertarka podwójna wolnostojąca,
2 frezownice,
1 strugarka, 
i  szlifiarka,
1 maszyna do spajania ru r płomiennych, 
l maszyna dla blacharzy,
1 maszyna do obrabiania blach,
1 toczydło.

IX . C, k. Dyrekcya kolei państwowych w K rakowie:
8 różne tokarki,
1 frezownica pionowa,
1 maszyna do gwintowania śrub,
1 młot parowy,
1 nożyce do blach,
1 wielokrążek różniczkowy,
4 lewary hydrauliczne,
8 wag E rhardta,
1 Compresor powietrzny,
1 przyrząd do czyszczenia powietrza zgęszczońego 
1 filtr powietrzny,
1 zbiornik dla powietrza zgęszczońego,
2 przenośne maszyny pneumatyczne do nitowania,
2 pneum atyczne wiertarki,
2 m łoty pneumatyczne.

X . C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie:
3 różne tokarki,
4 różne wiertarki,
2 przenośne wiertarki z motorem,
1 maszyna do gwintowania śrub,
2 szlifiarki,
1 m łot parowy,
1 m ała piłka do cięcia metali i frezownica,
10 lewarów hydraulicznych,
1 przenośna pompa do wywołania próżni powietrza,
1 drążkowa maszyna do wytłaczania dziur,
1 strugarka do drzewa,
1 frezownica do drzewa,
1 wentylator,
4 pneumatyczne wiertarki.

X I. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisław ow ie:
1 tokarnia do obtaezania kół,
1 tokarka wrzecionowa,
3 poziome wiertarki i frezownice,
1 przebijarka,
Dostawa ma nastąpić na podstawie ogólnych i szczegółowych warunków do«tawy, jak 

równi/ż specyalnie w tym celu ułożonych formularzy ofertowych, a nie innych z dokładnem 
opisaniem przedmiotów oferowanych.

Powyższe formularze i warunki desttw y można otrzymać w oddziale dla wozowni-
ctwa i warsztatów e k. Dyrekcyi kolei państwowych w W iedniu, XV., M ariahilterstrasse Nr.
132, zamiejscowi mogą je  otrzymać za przesłaniem opłaty pocztowej.

Ceny wraz z wszelkimi należytośojami ma się podać franco jednej ze stacyi c. k. ko­
lei państwowych, z której przewóz na miejsce przeznaczenia może byó uskuteezniony wyłą­
cznie na liuiach kolei państwowych.

Wniesione oferty obowiązują oferentów ośm tygodni i jest zostawione każdemu do 
woli oferować także tylko pojDdyńcze przedmioty rozpisane.

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem rysuDków oferowanych przedmiotów, za­
pieczętowane z napisem na kopercie „Oferta Da dostawę urządzeń warsztatowych" należy 
wnieść najpóźniej do dnia 10. marca 1902 do godziny 12-tej w południe, a mianowicie

oferty na maszyny, których dostawę rozdadzą c. k. Dyrekcye kolei państwowych w 
Wiedniu, Lincu, Insbrukn, Villach, Tryjeście, Pilznie, Pradze i Ołomuńcu zamieszczone 
pod I. aż do włącznie V III. na wstępie umieszczonego wykazu ma być wniesione do dzien­
nika podawczego c. k. D yrekcji kolei państwowych w Wiedniu

zaś oferty na maszyny, których dostawę rozdadzą c. k. Dyrekcye kolei państwowych 
w Krakowie, Lwowie i Stanisławowie a podane powyżej pod IX aż włącznie XI. mają być 
wniesione do dziennika podawczego o. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Każdemu oferentowi lub upoważnionemu zastępcy tegoż przysłużą prawo być obecnym 
przz konm yjnem  otwarciu ofert.

Otwarcie komisyjne ofert c k.| Dyrekcyi kolei państwowych w Wiedniu, Lincu, In- 
sbruku, Villach, Pradze, Pilznie, Tryjeście i Ołomuńcu nasi $pi w c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Wiedniu dnia 13. m arca 1902 o godzinie 10 przed południem, otwarcie zaś 
ofert e. k. Dyrekcyj kol°i państwowych w Krakswie, Lwowie i Stanisławowie nastąpi w 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie dnia 17. m arca 1902 o godzinie 10 przed 
południem.

Oznajmia się wyraźnie, e. k. Zarząd kolei państwowych pomimo wniesienia oferty nie 
może być zobowiązany do żadnego zamówienia

Oferty nieodpowiadająee warunkom niniejszego rozpisania me będą uwzględnione.

€ . k . D y rek cya  k o lei państw ow ych w K ra k o w ie .
Kraków, w lutym  1902.

I

I

[5]

P e ita y  z białych fiołków
znakomite, cena 80 h., L50, 2 i 3 K.

J A N  I i i N A T O W I C Z
L w ó w ,  ulica Sykstuska 1. 25 i ulica Halicka 1. 11. —  K r a k ó w 7, 

anniee ł. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24.

I

I
S A B T T A L  a i S D Y

Pa MIDY, aptekarza w Paryżu  
U P O W A Ż N I O N E  W  R O S S V I

Essencya San talu zawarta w  Kapsułkach zale­
caną jest przez lekarzy przeciw  rzeżąezek i słabości 
sekretnych zamiast kopaiwy i kubeby. Działa 
szybko, nie utrudza żołądka, n ie wydziela nieprzy­
jemnej w o n i i zapobiega duszności.

Dla uniknienia fałezerstw i podrabiaó, /  
wymagać stępia jak dołączony obok w kolorze [Minfl 

czarnym znajdującego się na każdej kapsułce. V  J  
Skład w głównych aptekach.

We Lwowie u pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ruokera i Sklepióskiego. W Krakowie
u pp. Wiszniowskiego i Redyka,
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Po Cl
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
d z ie n n ik ó w  lw o w sk ic h , k ra k o w  
s k i e h . w a r s z a w s k ic h , w ie d e ń ­
s k ic h , c z e sk ic h , f r a n c u s k ic h  etc.
es nsopissa fachowych. ińejsow T eb. 

samiejscswych i j&gpaicsayeb..
Namówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pism*

przyjmuje

Ajaacys liisS si^ w  i ®ff!®sz«̂  
S o k s  ł © t e 's k i e g ®

w e L w o w ie , p a sa ż  H a u s m a n a  9.
• '«■:¥. emiii a.

E r s h t u e  © g ł o s s e s i l ł j
;>d wyrazu petitem SA ceitte, tłustym 

petitem '■ .

C u k i e r n i a  K r a k o w s k a  ul. Fredry, poleca 
znakomite ciastka po 6 halerzy.

Masło deserowe
-•*:idzień świeże ?xr 1 zł. 25 et. kg. po­
leca mleczarnia parowa w Oleszycach.

Na spłaty miesięczne po 2 K.

Szekbpir
dzieła w 10 tomach w ozdo­
bnej oprawie 20 K. (bez opra­

wy 15 K.) Cena zniżona.
Zamawiać można tylko w Księ­

garni Polskiej we Lwowie, plac 
i Maryacki i. I b

Na p o st! . (j|©©©®© ©©©©©®©isJ}©®©©®©©©©©3>©©©©©4j!f
Sery sardynki, śledzie holenderskie znakomite , ©

marynowane, moskale, śledzie bałtyckie, pi- m  
klingi i szproty najtaniej tylko w handlu

L e o n a r d a  S o l e c k i e g o
we Lwowie, ulica Batorego liezha 2.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany

SZEHATYZH
Król Galicyi 1 Lodomeryi

■ w r a a

z W. Ks. Krakowskiem
na rok

1902
można, nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, u l. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 5 koron, na prow incję 
z przesyłką pocztową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c. k. Urzędów 5 k. 20 h . — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.

B B e H B B E H H B B G B S
Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 

Publiczność iż z dniem 8. lutego 1902 
otworzyłem

Io w ą  iiptc cę
nadaną mi konsesyą z dnia 23. lipca 

1901 L. 60.030 pod godłem

„Temidy"
crzy ul. Słowackiego 1. 6, naprzeciw 
głównej bramy budynku Dyrekcji poczt.

Z Wysokiem poważaniem

F r y d e r y k  D e w e c h y .

99
66

T n tk iie  *;? 
B ib u łk i

w

Podpisany Komitet wykonawczy założycieli Akcyjnego Banku Związkowego 
dla Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwowie, działając w  myśl 
§. 7. statutu Bankowego, zaprasza niniejszem P. T. akcyonaryuszów do wzięcia 
udziału w konstytuującem

W ainem Zgromadzeniu
które si? odbędzie w sobotę, dnia 15 marca b. r. o godzinie 10-tej rano 
w sali obrad Związku stowarzyszeń (ul. Hetmańska 1 12 ) z następującym

porządkiem  dzicm iy m :
1. Sprawozdanie KomiWtu wykonawczego
2. Wybór 12 członków jj^dy  zawiadowczęj, a mianowicie:

a) sześciu członków, przeds$rnonych przez Związkowe Stowarzysze­
nia zarobkowe i g spod?r%e (§ 32. fetatafu);

b) sześciu członków z grona akoyonaryusry.
3. Wybór Wydziału rewizyjnego.

Lw óie dnia 15. lutego 1902.-
Stefan Sękowski, Wojciech Biechoński, Władysław Terenkoczy,

Dr. Wiktor Lechowski, Bolesław Żardecki, Piotr Szczepański.
1 H F y c i ą g  z e  s t a t u t u :

§. 56. Prawo głosu Da W alnem  Zgromadzeniu każdy akcyoaaryusz może wykonać osobiście 
albo przez umocowanego innego akcyonaryusza do głosu uprawnionego.

Osoby niewłasnowolne będą zastąpiorfe przez swoich prawnych zastępców 
kobiety przez pełnomocników, stowarzyszeni?- in sty tu c je  finansowe, spółki handlowe 
i t. p. przez firmantów, albo ze swych dyrektorów. Wymienieni zastępcy mogą nie 
być akcyonaryuszami.

§ 53. Posiadanie pięciu akeyj uprawnia do jednego głosu, a każdemu akcynaryuszowi wol 
no mieć tyle głosów, ile Lizy złoży po pięć akcyj, żaden jednak akcyonaryusz ani 
pełnomocnik nie może mieć więcej, niż piędziesiąt głosów, bez względu na to, czy 
we własnem imieniu, czy też jako pełnomocnik głosuje.

dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilustr&cye w stylu moduem, syi- |2J 
wetki, wiersze, nowele treści lekkiej, wiersze oryginalne i Ślónia&zpuc. ©  
„Maska" wychodzi 5 i 20. każdego miesiąca pod redakcją Emila ®  
Hoioda. —  Prenumerata kwartalna 2 kor. —  Prenumerować m o ż |( i  0  
we wszystkich Ajeneyach dzienuitów, w księgarniach i w Aduiaii-

stracyi „Maski" Lwów. ©
©

0 0 0 0 0 0 © © © © © © © © 0 © © @ © 0 0 @ © @ ©  © @ © @ © f ^

„ m k k t S S ? 4 '

3 Ifeład. - w  ‘l e c i n i  u .. "NX7~eTog-a.s3 e

Towarzystwo dla handlu i składów herbaty
Braci 1 . i C. Popw w Moskwie.

C. 1 k . nadworni dostaw cy Anstro-W ęgicr. D ostawcy dworu cesarsko-cosyjskiego.

Nadwornych dostawców Ich królewskich Mości, króla: Greoyi, Szwecji i Norwegii,
Belgii 1 Rumunii.

G r a n d  F r l s  
najwyższe odznaczenie na 

wystawie w Antwerpii 1894 r.

Z ło ty  m e d a l ,  w roku 1892.
£ r i x  j  p  1900, 

najwyższe odznaczenie na wysta­
wach powszechnych w Paryżu.

W ®
KTO

TOUMWOM TWltM ■ ■ w

Z ł o t y  m ednsK

najwyższe odznaczenie n» 
wystawie w Sztokholmie 

1897 r.

C E N N IK ,
Ceny w k o ro n a c h  t a  jedną p a c z k ę  rosyjsk. w a g i (1 funt ro®; 410 gra.® )

Waga , 
paczki w j j f r  ę  
funt. ros.1 1 2 3 3/4 4 5 6 7 8 herbats. 

z Ceyinnu

lti 15 20 11.— 10.— 9.— 8 120 7.60 6.70 5.80 5.20 4.80 7

% 7,60 5.50 5.— 4.50 4.10 3.80 3.85 2.^0 2.60 -A 15 3.35

li 3.80 t  75 2.55 2.25 2.05 l i i f .70 1.45 1.30 i m £ *'ł

V. — . . . . 1.05 - . 0 5 — .85 — .75 —  t> • - 55 -  .85

P!-7V nriM erz© 7 is 2 0 k r t  l tipa.k© wdgL-L* Ip-or

««

m
$
««
* §

*§

Do naszych czytelników! |»

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA |
( t o r . »  m i e a i c ^ e z n i e )

które w ciągu 1902 roku zawierać będą oprńcz powieści: f* 
„Na O lim p y , „Na jasnym brzegu4', „Żńrawle“, „Sen“,

„Muszę wypocząć4*, także jjj
OCrKTIEM i  H  K E C Z  E M  b

^ z d t o i o n e  i l u s t r a e p m i  A u t c n i s g o  P i o t r o w s k i e g o
otrzymują bez 2 ad a ej ii o płaty każdy prenumerator f?

, „TIGOIIKA1LLISTBOWA1 GO". |
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika i obejmą 

£§) całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.
J b i  Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy preuumeratorowie nadzwyczajne premium, obraz artysty 
**© A l e h i m o w i e z a  „Nad grobem Robaka11, odbity kolorami na grubym welinie.

Wydajemy takie, znakomite nie znane u nas dzieło historyczne Kraszewskiego „Polska w czasie 
* 8  trzeci, rozoio-ów1', około l 1 0 ark uszy druku, illustrowane, które rabywaó inoga prenumerato­
r a  rowie Tygodnika za dopłatą 18 kor. bez oprawy. 25 kor.' 50 hal. w oprawie. Tom I wyjdzie

w marcu, całość w ciągu 1H02 r.
$g> Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno - infor- 

S  macyjny z rubryką odkryć i yynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne 
»*e) z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P re n u m e ra tę  p rzy jm u je :

Głowna ełspeflycya TYGGffllKA IL M ST iM IE i
J| we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,

orŁz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
^  W aructi prenum eraty „Tygodnika Ilustrow anego* razem z 12 tomami dzieł H enryka 

Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
^ 9  w e L w o w i e :  w G alicyi i n a  B ukow in ie
. Ś  z przesyłką pocztową:

K wartalnie . . . .  6 kor. 80 nai. Kwartalnie -  ■
ęg) Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal. Półrocznie

Ś Roeznie ..........................27 kor. 20 hal. Rocznie . .
rai) P rag n ący  o trzym ać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sień- (§$

^ 9  kiewieza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy J k r. 20 hal. fi*. 
^1) półrocznie za 6 toinów 2 kor. <C hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l. : naieżytość te pro-1 
>^) simy nadsyłać razem z prenumeratą. *
*-0' ■ ierw sze  36 t-m ów  S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato-

7 kor. 20 hal. 
. 14 kor. 40 bal 
. 28 kor. 80 hal.

g  rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do opraw iania pół- 
-teg rocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać w eenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki 
t t § )  i opa owama
^  Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany oo 12 tomów,

za nadesłaniem w 3 ratach pc 13 ko?, za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 bul. za to n y  £*4 
O#) w oprawie.
3  Numery okazowe i prospekty w y sy ła  gratis Główna ekspćdycya „Tygodnika"
^  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
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C O L O S S E U M

pod dyrekcyą ERNESTA THORNA.
Codziennie ogromny sukces obecnego senzacyjnego programu.
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najznakom itsza © ■ u.T oretlsa, dA2.:risiusi-

Wielka komiczna psia pantomina
W . I m n a n s - k

p. t. „Przygoda na polowaniu" przedstawiona przez 3 osoby
i 9 wspaniałych psów rasowych.

L% & B o ies trois Denuiś
słynni paryscy spiswacy lókizrsi. k o m i c z n i  w irtu ozi.

The lltret Hugosset
komiczni gimnastycy na potrójnym 

drążku.

T h e  Miagaras
Podróż na drucie telegraficznym.

iirandini Trio
fennmenafni a&;s»®83aei« Orkiestra e. i 1 24. p. p.

T r a p a  S c h i l ly
Ewoiucye egipskich krokodyli.

C o d z ie n n ie  j» 3 -m ą j w ie c z o re m

W niedzielę i święci (l\m P rzeds taw ien ia  o godzinie 4-tej po południu po cenacii zniżonych
i o godzinie 8-moj po cenach zwykłych, co piątku HLGII-LIFE.

Bilety są wcze^ilej do nabycia w biurze dzienników Pio fana, ulica Karola Ludwika liczba 9.
Z drukarni W ł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego T  12. Telefon N r. 527. (Zarządca W ł, W eber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


